
Spotkanie
stoczniowców

z przodującymi 
chłopami

Stocznia Gdańska witaia 
wczoraj niezwykłych gości. 
Na spotkanie ze stoczniowy­
mi przodownikami pracy 
przybyli zaproszeni przez 
dyrekcję i radę zakładową— 
mistrzowie wysokich urodzą 
jów i hodowli, czołowi chło­
pi indywidualni i członko­
wie spółdzielni produkcyj­
nych powiatów Pruszcz 
Gdański i Nowy Dwór Gdań 
ski oraz przodownicy pracy 
z POM i PGR.

Na spotkanie przybył, ser­
decznie witany przez zebra­
nych, zastępca członka KC 
PZPR, I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego tow. Jan 
Trusz.

W prezydium obok czoło­
wych przodowników pracy 
stoczni — Cichowlaga, Guzi­
ka, Skrzypca, Brzezińskiego
zasiedli: delegat na II Zjazd, 
czołowy traktorzysta POM 
w Kolbudach, Józef Prą- 
dzyński, wyróżniająca się 
brygadzistka PGR Zasko- 
czyn Wanda Jankowska, 
członek spółdzielni produk­
cyjnej w Serowie Kozłow­
ski i inni.

Po referacie tow. Kostuja. 
który zobrazował rozwój _ i 
osiągnięcia Stoczni Gdań­
skiej, szeroką inicjatywę za­
łogi w podejmowaniu zobo­
wiązań produkcyjnych i no­
wych metod pracy — rozwi­
nęła się dyskusja. Omówio­
no w niej obopólne doświad 
czenia w walce o większą i 
lepszą produkcję, w walce o 
pełne wykonanie zadań, któ 
re postawił II Zjazd Partii.

Następnie goście zwiedzili 
teren stoczni podziwiając 
wielki dorobek stoczniow­
ców.

W części artystycznej spot 
kania zebrani gorąco oklaski 
wali popisy zespołu arty­
stycznego stoczni, który wy­
stąpił z ludową suitą ukraiń­
ską „Bandura“ .

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej atmosferze.
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Na cześć Święta 1 Maja

Masy pracujące Wybrzeża
walczą o dalszy wzrost

wydajności pracy
obniżkę Kosztówi

własnych produkcji
W rezolucji pracowników 

„Dalmoru“ czytamy m. in.: 
„Zobowiązujemy się przyśpie 
szyć termin gotowości cksplo 
alacyjnej statku - bazy „Ery 
rieryk Chopin“ o jeden dzień 
tj, do 15 kwietnia br. Bę­
dziemy realizować wytyczne 
II 'Zjazdu i w ostatnich 
dwóch latach Planu 6-letnie- 
go odłowimy o 14 proc. wię­
cej ryb, niż przewidywały 
dotychczasowe plany“ .

Do Czynu 1-majowego wła 
czyły się załogi statków „Pol 
lux“ i „Wulkan“ oraz pra­
cownicy przeładunkowi z 
„Fryderyka Chopina“. Zało­
ga „Polluxa“ zobowiązała się 
plan za kwiecień wykonać w 
HO proc., przeprowadzić lton 
serwację statku oraz założyć 
na statku kółko racjonaliza­
cji i techniki. W 110 proc 
zrealizuje również plan za 
kwiecień załoga „Wulkana'

gady Feliksa Machali i Jana 
Kujawskiego z „Fryderyka 
Chopina“ .

Wiele zobowiązań podjęli 
pracownicy warsztatów pogo 
towia technicznego, zaopa­
trzenia oraz transportu. M 
in. brygada Falkiewicza o 10 
proc. podniesie wydajność 
swej pracy. Kierownik sekcji 
postępu technicznego — Ka­
zimierz Gumoś zobowiązał 
się do 1 maja opracować 3 
pomysły racjonalizatorskie. 
Jednocześnie wezwał on ra­
cjonalizatorów „Dalmoru“ do 
współzawodnictwa. Na apel 
jego odpowiedzieli tow. tow i 
Gradowski, Kalisz i Sprędar- 
ski.

W podejmowaniu zobowią­
zań nie zabrakło sieciarek. 
M, in. członkinie brygady I 
zobowiązały się podnieść wy 
dajność swej pracy o 5 proc., 
tkaczki z II brygady — o

siatek do siatkówki oraz 1 
siatkę dla wsi, znajdującej 
się pod opieką „Dalmoru“ .

Podjętych zostało wiele 
zobowiązań indywidualnych, 
M. in. pracownik montowni 
Cyganik przeszkoli 10 ryba­
ków w zakresie prac sieciar- 
skich. Kierownik produkcji 
warsztatów technicznych — 
Franciszek Zapiec do 20 
kwietnia br. wyremontuje 
przeznaczoną na złom pompę 
wtryskową z m/t „Neptun“ . 
Przyniesie to około 20 tys. zl 
oszczędności.

z 500 godzin na 220. Rów­
nież spawacze zatrudnieni na 
tej jednostce podjęli szereg 
zobowiązań. Tak np. Rejkow.- 
ski i Gumiński wykonają swe 
zadania zaoszczędzając 153 rp 
boczogodziny.

Brygada Wojtasa z wydzi 
łu kotlarsko - kuźniczego wy 
kona prace kotłowe 4 dni 
przed terminem, a brygada 
Patulskiego odda' do eksploa 
tacji 2 kotły w terminie o 2 
dni skróconym.

Z frontu wiosennej
kampanii siewnej
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N a s i  w y s ł a n n i c y  ie ie/onują  :

Zakończyli siew
Realizując zobowiązania przedzjazdowe, załogi 

PGR, członkowie spółdzielni produkcyjnych i chłopi 
gospodarujący indywidualnie, nie szczędzą wysiłku, 
aby siew zakończyć w terminie. Z każdym dniem 
zwiększa się liczba meldunków o zakończgniu siewu 
zbóż kłosowych i roślin motylkowych.

Podobnie, dzięki wydaj­
nej pracy takich robotni­
ków. jak Tadeusz Płoński i 
Antoni Pieniążka sprawnie 
przebiegają siewy w PGR 
Małuszyce. powiat Lębork. 
Do dnia 10 hm. zasiano tam 
50 ha ziemi, na planowa­
nych 80 ha.

Pomne sąsiedzka
W ub. sobotę, o zakończę 

niu siewu zbóż zameldo­
wały dalsze gospodarstwa 
państwowe z pow. lębor­
skiego. Należą do nich 
PGR Sarbjk, Rosice, Nie- 
będzino, Godętowo i Leśni­
ce.

W powiecie nowodwor­
skim meldunek o zakoń­
czeniu siewu złożyła spół­
dzielnia produkcyjna „No­
we Zycie“ w gminie Lubi- 
szewo. Szybkie zakończe­
nie siewów spółdzielnia za­
wdzięcza dobrej organiza­
cji pracy oraz wydatnej po 
mocy agronoma POM. Wy- 

. sunęła się ona na czoło- 
wszystkich spółdzielni w 
powiecie.

Siew zbóż kłosowych za 
kończyła iuż również część 
chłopów, gospodarujących 
indywidualnie, w powiecie 
elbląskim. Ob. ob. Stefan i 
Henryk Soehalscy oraz 151 i 
zirskiewicz z gromady Ka­
mionek Wielki obsiali 12 
ha ziemi owsem, pszenicą,

Ponadto o 5 proc. obniży ona 4.5 proc., tkaczki z III bry- 
koszty eksploatacji. O 3 dni gady — o 3,5 proc. Bryga- 
przyśpieszą czyszczenie lu- dzistki sieciami wykonają 
ków i załadunek befczek bry- ponadplanowo 5 kompletów

N o w e  statki z  polskich stoczni

Przyśpieszą wykonanie 
planu połowów

Duże oszczędności przynie- i 
sie państwu realizacja zobo- i 
wiązań produkcyjnych zało­
gi PPiUR „Arka“ w Gdyni. 
Na uroczystej masówce od­
czytano zobowiązania nades­
łane z morza przez załogi jed 
nostek rybackich. Szereg za­
łóg wykona plan miesięczny 
za kwiecień do dnia 25 bm., 
wyreperuje sprzęt rybacki, 
dostarczać będzie ryby naj­
lepszej klasy, zwiększy ilość 
zaciągów w ciągu dnia.

M. in. rybacy z kutra „Gdy 
196“ przeznaczyli dwie nie­
dziele kwietnia na połowy, 
by dostarczyć ok 14 ton ry­
by ponad plan miesięczny. 
Szyper „Gdy 198“ Maksymi­
lian Iwański zapozna załogę 
z zasadami nawigacji i prze­
pisami drogi morskiej, a szy­
per Przybylski z „Gdy 196“ 
naprawi dwa włoki.

Pracownicy działu tran­
sportowego „Arki“ zobowią­
zali się objąć szefostwo nad 
spółdzielnią produkcyjną i 
udzielić jej pomocy w re­
moncie maszyn i sprzętu 
rolniczego oraz w urządze­
niu świetlicy i zorganizowa­
niu życia kulturalnego.

Trzy brygady fileciarskie 
w wydziale przetwórstwa
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¡W o je w ó d z k i  K o m ite t !
O b c h o d u  1 M a ja  

| powołany w Gdańsku ]
W dniu 11 kwietnia br. ukonstytuował się w |

| Gdańsku Wojewódzki Komitet Obchodu 1 Maja. f
| W skład Komitetu wchodzą: jako przewodniczący 1 
= — Jan Trusz, I sekretarz KW PZPR; zastępcy przewód i 
| niczącego — Romuald Cebertowicz — przewodniczący | 
i Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego i Ste- | 
i  fan Leitgeber — przewodniczący OUZZ.
= Członkowie Komitetu: :
§ Bigus Antoni — przew. Wojewódzkiego Zarządu ;
I TPPR, Cichowlas Józef — przodownik pracy ze Stocz- :
| ni Gdańskiej, Cholewiński Bronisław, Gabryl Stanisław Ę 
I — sekretarz WK SD, Jasińska Alfreda — sekretarz : 
i ZW Ligi Kobiet, płk. Kuźmienko, Matejewski Ryszard, :
Ę Meissner Tadeusz — kapitan m/s „Batory“, Murawski :
= Franciszek — przew. spółdzielni produkcyjnej w Ku- j 
;  licach, Pilipczuk Aleksander — przew. ZW ZSCh, ;
= Pradzyński Józef —przodujący traktorzysta POM Kol i 
= budy, Recko Tadeusz — przew. ZW ZMP, Toczek ;
| Andrzej — przew., WKW ŻSL, Wiśniewski Jan — i 
| kontradmirał, Wojakiewicz Zbigniew — naczelny re- 
= daktor „Głosu Wybrzeża“, Wójcik Władysław — I se- 
= kretarz KM PZPR w Gdańsku, Zduńczyk Anna —
: przodująca chłopka z gromady Kaliska pow, Staro- 
| gard.

Komitet powołał Komisję Organizacyjną i odpo- 
| Wiednie sekcje dla przygotowania obchodów i uro- E 
\ czystości pierwszomajowych w woj. gdańskim. Ę
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jęczmieniem i grochem. W 
gromadzie Żurawiec zakon 
czyi siew ob. Jan Ponich- 
tera.

Robotnicy IJGR
przekraczają
normy

W siewach wiosennych 
przodują, we wszystkich po 
wiatach naszego wojewódz 
twa, załogi PGR. Szybkie 
tempo siewu w PGR, to 
wynik wydajnej pracy ro 
botników z brygad polo- 
wych, którzy, zachęceni no 
wymi warunkami płacy, 
przekraczają ustalone nor­
my.

W zespole Ostaszewo, po 
wiat Nowy Dwór Gdań­
ski, robotnicy PGR zasiali 
w ciągu kilku dni 60 ho 
grochu,. 30 ha owsa oraz 
wysadzili 3,5 ha buraków. 
Przodują gospodarstwa Ko 
ma rowka. Nowa Cerkiewki 
Pułkownikówka. gdzie wie 
lu robotników, jak np. ob. 
ob. Stanisław Gawron i 
Jan Tucholski wykonują po 
128 — 131 proc.'normy.

na papierze
— Z pomocą sąsiedzką jest u 

nas wszystko w jak najlepszym, 
porządku — mówi instruktor 
rolny Prezydium GRN w 
Cewicach ob. Czesław Wo­
sik, — O, zobaczcie — poka 
żuje plan pomocy sąsiedz­
kiej.

Z planu wynika m. in., 
że w gromadzie Cewice z 
pomocy sąsiedzkiej mają 
skorzystać ob. ob. Wiktoria 
Tomala i Stefan Nowosa.

A jak sprawa wygląda 
w rzeczywistości? Ob. No­
wosa i ob. Tomala nie wie­
dzą do dz-iś, kto i kiedy ma 
im udzielić pomocy. Refe­
rent rolny. ob. Wosik, za­
miast wysiać pisma powia 
damiające. kto i kiedy o- 
trzyma pomoc i kto jej ma 
udzielić, zlecił to zadanie 
sołtysom. A sołtysi nie zro 
bili jeszcze nic w tej spra­
wie. Nie wywieszono rów­
nież planów pomocy są­
siedzkiej do publicznego 
wglądu.

W wyniku takiej pracy 
referenta rolnego i sołty­
sów chłopi nie posiadający 
koni są nadal narażeni na 
wyzysk kułacki.

Sygnalizujemy
...PZGS W NOWYM DWORZE GDAŃSKIM, aby

zainteresował się pracą magazyniera GS Nowy Dwór. 
W dniu 9 bm. magazyniera przez 5 godzin nie było 
w magazynie, a tymczasem chłopi i spółdzielcy z Ma- 
rzęcina czekali pod drzwiami na wydanie nawozów 
sztucznych.

Takie wypadki nie mogą się powtórzyć! 
...DYREKCJI POM W ŻELAZNEJ, że najwyższy

już czas wyremontować beczkę do rozwożenia gno­
jówki dla spółdzielni produkcyjnej w Zwarcienku.

Spółdzielcy chcą wywozić gnojówkę pod okopowe, 
a opieszałość POM utrudnia im wykonanie tego za­
dania.

Pîirczny strach przed... poko'im

Dulles w pośpiechu
udał się do Europy

Delegacja parlamentarzystów,
działaczy politycznych i społecznych

przybyła z Francji do Polski

Bezpodstawne roszczenia
kliki Adenauera

BERLIN (PAP). Prasa ber 
lińska opublikowała oświad­
czenie Komitetu do Spraw 
Jedności Niemiec. Oświadczę 
nie to stwierdza:

Adenauer i zachodnio-nie- 
rr.iecki Bundestag opubliko­
wali deklarację, w której ne 
gują fakt, że Niemiecka Re­
publika Demokratyczna sta­
ła się państwem suweren­
nym, Twierdzą oni, że wła­
dze Republiki Federalnej re­
prezentują całe Niemcy.

Niemcy zachodnie są nie 
tylko krajem okupowanym 
przez obce wojska, lecz są 
one podporządkowane statu­
towi okupacyjnemu, który 
daje władzom okupacyjnym 
nieograniczone pełnomocnic­
twa. Podpisany przez rząd

nia należy do mocarstw oku 
pacyjnych.

W przeciwieństwie do te­
go Niemiecka Republika De 
mokratyczna jest państwem 
niemieckim, które obecnie 
ma całkowitą swobodę decy 
dowania o swych sprawach 
wewnętrznych i zagranicz­
nych i w ten sposób służenia 
wyłącznie interesom narodu 
niemieckiego.

Jako państwo suwerenne, 
które ma na uwadze jedynie 
interesy narodu niemieckie­
go, Niemiecka Republika De 
mokratyczna prowadzi. kon­
sekwentną politykę pokoju i 
porozumienia.

Oświadczenie kończy się 
stwierdzeniem: Suwerenność 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej. stanowi krok na­
przód na drodze,

Stocznie Gdańska i im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni wyko. 
naiy i przekazały do odbioru 
w marcu 6 nowych jednostek 
morskich o łącznym tonażu oko 
ło 12 tysięcy ton.

Wśród nowych statków znaj­
dują się dwa rudowęglowce, 
dwa trawlery, jeden węglowiec 
i jeden drobnicowiec.

Nasi stoczniowcy przystępu­
ją obecnie masowo do podej­
mowania zobowiązań l.majo- 
wych, aby wzmożonym wysił­
kiem produkcyjnym powitać 
międzynarodowe święto klasy 
robotniczej.

Na zdjęciu: fragment Stocz­
ni Gdańskiej; w głębi-widocz­
na jedna z wykończonych w 
marcu jednostek.

Fot. Kosycarz.

wykonają ponad plan mie­
sięczny 80 ton fileta. Bryga­
dy patroszarskie przerobią 
dodatkowo 285 ton - dorszy.

WARSZAWA PAP. 10 bm. 
przybyła do Warszawy na 
zaproszenie Polskiego Komi­
tetu dla Pokojowego Rozwią­
zania Problemu Niemieckie- 

inicjatywy Frań-' 
Komitetu dla Po- 

, kojowego Rozwiązania Pro- 
! blemu Niemieckiego, de- 
| legacja francuskich parla- 
I mentarzystów, działaczy po- 
j litycznych i społecznych, 
j W skład delegacji wcho- 
! dzą: pani Jacqueline Zay — 
siostra zamordowanego przez 
hitlerowców b. ministra 
oświaty Jean Zay, członka 
Partii Radykalnej; p. Jean 
Auburtin, wiceprzewodniczą­
cy Rady Miejskiej Paryża,

1 radca generalny dep. Sekwa- 
t - . ,nV>o- «y  (RPF); p. Alix Berthet,

J S fS t iS S * X. ¡ 5- » - *  « "°-
li stoczniowcy gdańscy na 
cześć święta 1 Maja. Dzięki 
tej nowej fali robotniczego 
entuzjazmu statek 131009 od­
dany będzie do eksploatacji 
na miesiąc przed terminem.
Nie pozostały w tyle załogi 
wydziałów kadłubowych.
Zwodują one statki 110039,
110034 i 130026 w czasie o 15 
dni krótszym niż planowano.

go i z
Pracownicy sieciami „Ar- | cuskiego 

ki“ zobowiązali się wykonać
z odpadów wiele sieci po­
nad plan miesięczny, 11 wor­
ków ochronnych, 4 worki 
dorszowe i o 4 dni skrócić 
czas zbrojenia 5 kutrów na 
Morze Północne.

Stocznia Gdańska 
staje do czynu 

pierwszomajowego

która do-
boński „układ ogólny“ usta- prowadzi Niemców do współ 
nawia, że władza zwierzch- nego stołu obrad.

Dietl Dietl Fu 
oloizone

PEKIN PAP. Oddział 
francuskiego korpusu eksp< 
dycyjnego, otoczone w forte 
cy Dien Bień Fu, są całkowi 
cie odcięte od dostaw z zew­
nątrz. W ciągu ostatniego t> 
godnia ani jeden samolot 
francuski nie zdołał wylądo­
wać'na lotnisku w Dien Bień 
Fu.

to ¡Podjęte zobowiązania 
gwarancja, że wydział kadłu 
bowy terenu A wykona P>an 
kwietniowy 2 dni przed ter­
minem, a wydział ślusarni 
wyposażeniowej oraz wydział 
kotlarsko - kuźniczy osiągną 
'10 proc. planu kwietniowe­
go. O 5 proc. przekroczy swe 
Janowe zadania wydział ślu 
arni kadłubowej.
Brygada znanego nitera sto 

czniowego Wojciecha Cebuli 
postanowiła skrócić czas prac 
niterskich na statku 110034

Mossadik
rozpoczął
głodów kę

LONDYN PAP. 10 bm. 
były premier Iranu Mos­
sadik zawiadomił sąd woj­
skowy, że rozpoczął strajk 
głodowy i że proces musi się 
odbywać w jego nieobecnoś­
ci

Prokurator wojskowi 
stwierdził, że Mossadik istot­
nie odmawia przyjmowania 
pokarmów i opuszczenia wie 
zienia.

B. premier oskarżył sąd o

cjalista); p. Henri Bouret, de 
putowany z dep. Cote du 
Nord (MRP); p. Michel Bru- 
guier, adwokat przy sądzie 
apelacyjnym w Paryżu, se­
kretarz Francuskiego Komi­
tetu dla Pokojowego Rozwią 
zania Problemu Niemieckie­
go; p. Jean Chaintron, sena­
tor z dep. Sekwany (komu­
nista); p. Maurice de Gan- 
dillac, profesor Sorbony; p 
Bertrand Girod de L‘ain, 
dziennikarz, współpracownik 
pisma „L‘Observateur“ ; dr 
Robert Monod, profesor wy­
działu medycznego w Pary­
żu, chirurg szpitala Laennec, 
komandor Legii Honorowej, 
p Louis Vallon, deputowany 
z Paryża; p. Jean Vcrlhac, 
profesor, redaktor pisma ka 
tolickiego „La Quinzaine“ ; p. 
Daniel Viraut, adwokat przy 

| sądzie apelacyjnym w Pary- | 
i żu, b. członek Rady Izby j 
| Adwokackiej.

* * * i
i 11 bm. delegacja przyby ;
! ła do Gdańska. Na lotnisku I 
I gości witali: w imieniu Pol- ; 
! sbiego Komitetu dla Pokojo-.j 
wego Rozwiązania Problemu j 
Niemieckiego — członek Ko- ! 
mitetu, profesor Politechniki ; 
Gdańskiej, poseł dr Romu­
ald Cebertowicz oraz w imię 
niu społeczeństwa Wybrzeża 
— członek Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
Henryk Stawiarski.

W towarzystwie H. Sta- 
wiarskiego delegacja zwiedli 
ła Gdańsk, zapoznając, się z 
jego odbudowa, oraz port w 
Gdyni.

NOWY JORK (PAP). Poda 
no urzędowo do wiadomości 
że sekretarz stanu USA Dul 
les postanowił przyśpieszyć 
swój- nagły wyjazd do Londy 
nu i Paryża o 24 godziny.

Udał się on w sobotę rano 
do Londynu, gdzie zabawi 
dwa dni, a następnie poje- 
dzie na kilka godzin do Pa­
ryża.

* * *
PARYŻ (PAP). Prasa fran 

cuska zwraca uwagę, że Dul 
les w gorączkowym pośpie­
chu udaje się do Europy za­
chodniej, by podjąć próby 
zmuszenia rządów Anglii i 
Francji do udziału w polity­
ce amerykańskiej, zmierzają 
cej do kontynuowania i roz­
szerzenia wojny w Indochi- 
nach.

Dziennik „Liberation“ pi­
sze: „Dulles i kilku polity­
ków waszyngtońskich podej-

W godzinach wieczornych 
zatajenie przed prasa leSn | goście francuscy spotkali się 
skargi na stosunki w wię-1 % przedstawicielami społe- 
zieniu. < czeństwa Wybrzeża.

Amerykanie 
przy goto wu ą się
do zakładania 

baz w Hiszpanii
NOWY JORK PAP. Wła­

dze wojskowe USA przedsta 
wiły Kongresowi plany bu­
dowy baz wojskowych w 
Hiszpanii, na podstawie ukła 
du zawartego we wrześniu 
roku ubiegłego między rzą­
dem USA a rządem Fran­
co.

Pismo stwierdza, że Stany 
Zjednoczone zamierzają zbu 
ńować w Hiszpanii cztery ba 
• y lotnicze i siedem baz dla 
marynarki wojennej. Na ten 
cel przeznaczono 300 milio­
nów dolarów.• » •

LONDYN PAP. Hiszpania 
postanowiła zamknąć z 
dniem 1 maja swój konsulat 
w Gibraltarze. Decyzja ta, 
będąca objawem tarć między 
Wielką Brytanią a Hiszpanią 
fiankistowską na tle sprawy 

Gibraltaru, pozostaje w zwią 
zku z zapowiedzianą wizytą  ̂
królowej Elżbiety w tej 
twierdzy brytyjskiej.

mują fantastyczne wysiłki, 
by stworzyć fakty dokonane 
i uniemożliwić na konferen­
cji genewskiej rokowania w 
sprawie zakończenia wojny 
indochińskiej“ .

Dziennik stwierdza dalej, 
że polityka Dullesa podykto 
wana jest „panicznym stra­
chem przed pokojem.... Dul­
les dostał dosłownie ataku 
wściekłości, gdy dowiedział 
się jak przyjęta została jego 
propozycja w sprawie „zjed­
noczonej akcji“ Postanowił 
on nagle udać się do Londynu 
i Paryża, by wydrzeć zgodę 
Wielkiej Brytanii, a następ­
nie Francji na swe posunię­
cia“ .

„Combat“ pisze, że „Dul- 
lęs udał się do Londynu i 
Paryża, gdyż propozycja je­
go w sprawie wojny indo­
chińskiej została chłodno 
przyjęta w Europie zachod­
niej“. Dziennik zwraca uwa­
gę na to, że deklaracja Dul­
lesa w sprawie „zjednoczo­
nej akcji“ w Indochinach 
przyjęta została z zastrzeże­
niem przez Wielką Brytanię, 
Australię i Nową Zelandię. 
Jak dotąd, Waszyngton może 
liczyć jedynie na poparcie 
Li Syn Mana i Czang Kai- 
szeka.

Dokerzy
australijscy

Giimawiaią załadunku 
broni dla agiesotów
LONDYN PAP. Robotnicy 

portowi w Sidney już piąty 
dzień odmawiaja pracy przy 
załadunku broni australij­
skiej przeznaczonej dla wojsk 
francuskich w Indochinach. 
Oświadczyli oni, że nie będą 
ładować broni, która ma być 
użyta przeciwko zaprzyjaź­
nionemu narodowi azjatyc­
kiemu.

10 bm. rząd australijski po 
stanowił skierować do portu 
w Sidney wojska. Żołnie­
rzom wydano rozkaz, aby za 
stąpili dokerów przy zała­
dunku broni i sprzętu woj­
skowego.
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Przegląd wydarzeń

międzynarodowych
Przypadająca 4'kwietnia piąta rocznica podpisa- 

nia paktu północno-atlantyckiego upłynęła w gronie 
atlantydów w dość ponurym nastroju. Gorące po­
parcie, z jakim w krajach europejskich spotkała się 
nota radziecka do rządów Francji, Wielkiej Brytanii 
i USA, konkretyzująca szczegółowo stanowisko ZSRR 
wobec systemu bezpieczeństwa zbiorowego w Europie, 
nie było dla polityków atlantyckich powodem do ra­
dosnego obchodu jubileuszu swojej pięcioletniej dzia­
łalności.

Rocznica klęski
Ąnglicy — charakteryzuje nastroje społeczeństwa
^angielskiego korespondent londyński prawicowego 

dziennika francuskiego „Figaro“ — niezależnie od tego, 
jakie wyznają poglądy polityczne, uważają za rzecz 
niezbędna, aby w stolicach zachodnich zbadano pro­
pozycje Związku Radzieckiego“. „Opinia publiczna — 
mówi o nastrojach we Francji „Liberation“ — nie 
mogłaby zrozumieć, jakie byłyby przyczyny odmowy ze 
strony Zachodu wszczęcia rozmów w celu btiższego 
sprecyzowania i zbadania poważnych możliwości za­
wartych to nocie ZSRR“. Członkom atlantyckiego so­
juszu przyszło więc robić rocznicowy bilans w świetle 
bezspornego faktu, że nota radziecka znalazła się w 
centrum uwagi opinii publicznej krajów zachodnio­
europejskich.

Sprawa radzieckiego projektu ogólnoeuropejskiego 
układu o bezpieczeństwie zbiorowym zyskuje coraz 
więcej zwolenników wśród ludzi nękanych w Europie 
zachodniej bezustannie widmem wojny. Tym bardziej, 
że przy okazji zawartej w nocie radzieckiej propozycji 
rozpatrzenia udziału ZSRR w pakcie atlantyckim, au­
torzy paktu wpadli w takie zakłopotanie, że jeszcze 
raz zdemaskowali go sami jako zamknięte ugrupowa­
nie militarne, wymierzone przeciw ZSRR. Przez przy­
stąpienie doń ZSRR, pisze np. amerykański „Christian 
Science Monitor“ — „sojusz atlantycki straciłby swój 
charakter, swe funkcje i swoje zadania“. Straciłby in­
nymi słowy charakter agresywny. A Związek Radziec­
ki wyrażając gotowość przystąpienia do paktu nie co 
innego miał na myśli.

W Waszyngtonie i na Bikini
P  rzyparci do muru radziecką ofensywą pokoju ame- 
-*• rykańscy politycy od awantur wojennych zaczęli 

gorączkowo poszukiwać nowych argumentów dla kon­
tynuowania „polityki siły“. Chcąc przed zbliżającym 
się terminem konferencji w Genewie, mogącej być 
nowym krokiem w kierunku odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej, spiętrzyć przeszkody na drodze do 
jej powodzenia, amerykańscy awanturnicy imperialis­
tyczni sięgnęli do starego lamusa i wyciągnęli stamtąd 
plany nowych wojen i bombę wodorową

Dulles, rozwijając na posiedzeniu komisji spraw 
zagranicznych Izby Reprezentantów plany „nowej stra 
tegii“ amerykańskiej, sprecyzował jeszcze bardziej 
swoją koncepcję „umiędzynarodowienia“ wojny w 
Indochinach.

Pian Dullesa przewiduje również tzw, „połączoną 
akcję“ sojuszników USA w agresji przeciw Chinom 
Ludowym.

Rezultaty „nowej strategii“ amerykańskiej nie po­
krywały się z oczekiwaniami jej autorów. Próby 
„umiędzynarodowienia“ konfliktu indochińskiego nie 
spotkały się z entuzjazmem amerykańskich „sojuszni­
ków*. Ujawniły jeszcze raz jątrzące obóz imperializ­
mu sprzeczności. Agencja Reutera, omawiając stano­
wisko oficjalnych kói francuskich w sprawie propo­
zycji Dullesa, pisze: „Oficjalne osobistości oświadcza­
ją, że rząd nie zmienił swego negatywnego stanowiska 
wobec ewentualnego umiędzynarodowienia wojny in- 
dochińskiej". A pismo paryskie — France Tireur“ 
stwierdza: „Pokój nie jest w niebezpieczeństwie. Fran­
cja jest nadal w stanie powiedzieć „nie“ — nawet wo­
bec Ameryki“ . Z niemniejszą rezerwą przyjęte zostały 
plany _ amerykańskie w Wielkiej Brytanii. Jak donosi 
londyński korespondent amerykańskiej agencji pra­
sowej „United Press“, „Wielka Brytania będzie doma­
gała się dalszych rozmów anglo-amerykańskich przed 
podjęciem jakiejkolwiek decyzji przynoszącej wielkie 
ryzyko i niemożliwe do przewidzenia konsekwencje".

Próba zaś „zaszokowania“ sojuszników przy po­
mocy próby bomby wodorowej na Bikini dała również 
wręcz odmienne od spodziewanych rezultaty. Wywo­
łała ona falę oburzenia na nowe awan1.urnict .vo amery 
kańskich kól rządzących, masowe żądania zaprzesta­
nia zbrodniczych prób i żądania podjęcia rozmówi na 
temat zakazu broni atomowych ze Związkiem Radziec­
kim, posiadającym również broń atomową i wysuwa­
jącym stale propozycje wyrzeczenia się przez państwa 
stosowania tej broni masowej zagłady. Angielski par­
lament na wniosek Labour Party wystąpi! za podję­
ciem rozmów szefów rządów Anglii, ZSRR i USA na 
tematy atomowe. Jak wielkie było oburzenie opinii pu 
blicznej na amerykańską „politykę siły“ świadczy 
fakt, że zaprzestania dokonywania zbrodniczych do­
świadczeń domaga! się japoński parlament, australij­
ski minister spraw zagraniczny cii. minister spraw za­
granicznych Kanady, premierowi® Indii i Indonezji.

W Interesie naszym i wszystk ch narodów

Coraz trudniej jest amerykańskim politykom i po­
zostającym na ich usługach ministrom pańsiw za­

chodnio-europejskich przemawiać „językiem siły“ 
i uzasadniać agresywne poczynania rzekomą groźbą 
agresji ze strony ZSRR. Coraz bardziej jasna i zro­
zumiała staje się dla narodów prawda, że zapewnieme 
pokoju w Europie możliwe jest w ramach zbiorowe­
go bezpieczeństwa, a nie drogą tworzenia przeciwstaw 
nych sobie ugrupowań militarnych i odbudowy mili- 
taryzmu niemieckiego.

Wyraz całkowitego poparcia narodu polskiego dla 
radzieckich propozycji realizacji zasady bezpieczeń­
stwa _ zbiorowego dała Ogólnopolska Konferencja 
Obrońców Pokoju. „Konferencja widzi w radzieckim 
projekcie europejskiego systemu zbiorowego bezpie­
czeństwa dokument historycznej wagi, który otwiera 
drogę do rzeczywistej gwarancji przeciwko agresji — 
do pokojowego uregulowania problemu niemieckiego, 
do zapewnienia bezpieczeństwa wszystkim narodom 
Europy, ich pokojowego współżycia bez względu na 
ustrój społeczny i polityczny“ — stwierdza uchwalo­
na na konferencji rezolucja.

Wspólna jest nasza walka z wszystkimi narodami 
Europy o pokój. Wspólnie z francuskimi patriotami 
walczymy z niebezpieczeństwem odrodzenia niemiec­
kiego militaryzmu i faszyzmu. Wspólnie z patriotami 
niemieckimi walczymy o przywrócenie jedności ich 
ojczyzny na zasadach demokratycznych i pokojowych.

Dla nas, dla Francuzów, patriotów niemieckich, 
robotników belgijskich — Europa, to 555 milionów 
mieszkańców i 12 milionów kilometrów kwadratowych.
Dla nich — amatorów nowej wojny — Europa to 
pięć państw i część rozrąbanych Niemiec, to 1/3 miesz­
kańców i 1/12 całego obszaru, to amerykański przy­
czółek, skąd neohitlerowskie hordy mają nadzieję 
znów ruszyć na podbój całego kontynentu, to sojusz 
amerykańskiego faszyzmu z najciemniejszymi siłami 
reakcji. Ta oczywista prawda przemawia dziś do co- 
raz większej ilości ludzi, omotanych do niedawna 
siecią imjjerialistycznej obłudy i kłamstw.

M a r o d y  c a ł e g o
d o m a g a ł e ś  s i ę  

broni masowej
O św iadczenie rzą d ó w

świata
zak azu
zagłady

Egiptu i Indonezji
JAPONIA. Agencja No­

wych Chin donosi o spotęgo 
waniu się wśród kobiet ja­
pońskich ruchu na rzecz za­
kazu broni atomowej. Dele­
gacja Rady Kobiet Japoń­
skich do wałki przeciwko 
broni atomowej przekazała 
5 bm. wszystkim misjom dy 
ploma tycznym w Tokio pe­
tycję dotyczącą zakazu broni 
atomowej.

„Wszystkie narody świata
— czytamy w petycji — 
szczerze pragną, aby ener­
gia atomowa była wykorzys 
tana dla celów pokojowych, 
dła szczęścia ludzkości i po­
koju na całym świecie...“. 
Petycja domaga się zakazu 
wykorzystania i produkcji 
broni atomowej oraz ustano 
wienia międzynarodowej kon 
troli nad energią atomową 
dla wykorzystania jej w ce 
lach pokojowych.

ANGLIA. Tygodnik „Socia 
list Outlook“ opublikował

artykuł pt. „Labourzyści po 
winni wystąpić przeciwko 
tworzeniu baz straszliwych 
bomb!“

Zwracając uwagę na prze 
kształcenie Anglii w bazę 
bombowców amerykańskich, 
tygodnik pisze: „Nie ma żad 
nych powodów ku temu, by 
naród angielski tolerował na 
dal istnienie amerykańskich 
baz lotniczych i pobyt wojsk

amerykańskich w Anglii, 
Znajdują się one tutaj nie 
dla obrony naszego kraju“ .

* * *
8 bm. odbyło się z udzia­

łem około 3 tysl osób zebra 
nie zorganizowane przez gru 
pq deputowanych lahourzy- 
stowskich, którzy zainicjowa 
1: kampanię na rzecz zakazu 
bomby wodorowej. W zebra 
niu wzięli udział przedstawi 
ciele organizacji społecznych 
duchowni i przywódcy , zwią 
zkowi.

Wybrano komitet, który 
ma opracować tekst rezoluc­
ji. Rezolucja ta ma być roz

Lanie! paraliżuje debatą 
nad problemem Indach n
w parlamencie francuskim
PARYŻ PAP. Na posiedzę 

niu Zgromadzenia Narodowe 
go premier Laniel złożył 
oświadczenie poświęcone pro 
blemowi indochińskiemu, nie 
dopuścii jednak do przepro-
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wadzenia debaty nad tą 
sprawą.

Oznajmił on, że przedsta­
wiciele rządu francuskiego 
pragną udać się' na konferen 
cję genewską „z niezwiąza- 

| nymi rękami“, tj. zachować 
; możność prowadzenia roko­
wań w sprawie Indochin. 
Równocześnie jednak wyra­
ził on zadowolenie z amery­
kańskich dostaw broni dla 
wojsk kolonialnych w Indo­
chinach. Przedstawiając sy­
tuację wojskową w Indochi­
nach, Laniel powtórzył ab­
surdalne twierdzenie Dulle­
sa o rzekomej „pomocy chiń 
skiej“ dla Vietnamu.

Oświadczenie Laniela nie 
zadowoliło Zgromadzenia Na 
rodowego. Socjalista Deffer- 
re zwrócił premierowi uwa­
gę na „nowe fakty, które za 
szły ostatnio na arenie mię­
dzynarodowej i które wy­
wrzeć mogą poważny wpiyw 
nie tylko na wojnę indochiń 
ską, lecz również na sytu­
ację w Azji południowo- 
wschodniej oraz na problem 
wojny i pokoju“. Mówca 
podkreślił, że Dulles postano 
wił nagle przybyć na kilka 
dni do Paryża i Londynu 
j-szcze przed konferencją 
genewską i że dąży on do 
podjęcia tzw. „zjednoczonej 
akcji“ w Azji. Powinniśmy
— powiedział Defferre —• do 
konać wszystkiego, aby polo 
żyć kres walkom w Indochi­
nach oraz uniemożliwić roz­
szerzenie się pożogi na cały 
Daleki Wschód i cały świat.

Premier Laniel nie odpo­
wiedział deputowanemu Def 
ferre, a gdy głosu zażądał 
również komunista Pronteau
— przewodniczący oznajmił, 
powołując się na regulamin, 
że nie pozwala na otwarcie 
debaty. W ten sposób Laniel 
przy pomocy przewodniczą­
cego uniknął wszczęcia dy­
skusji nad swoim oświad­
czeniem.

powszechniona w całym kra­
ju i po zebraniu pod nią jak 
największej liczby podpisów 
zostanie złożona w parłamen 
cie.

* *  *
Na kongresie szkockich 

związków zawodowych, któ­
ry odbył się w Aberdeen, 
uchwalono .jednomyślnie re­
zolucję domagającą się za­
kazu broni atomowej. Rezo­
lucja wzywa rząd angielski, 
aby dążył stanowczo do po­
rozumienia między USA, 
ZSRR i Anglia w celu za­
pewnienia pokoju powszech 
nego.

Komitet wykonawczy kra­
jowego związku zawodowe­
go górników zrzeszającego 
700 tysięcy osób. również 
wezwał do ogłoszenia zaka­
zu broni atomowej.

FINLANDIA. W Vaasa od 
był się wiec, na którym obec 
nych było 700 osób. Uczest­
nicy wiecu wystosowali pis­
mo do sekretarza generalne­
go ON.Z Hammarskjoelda. 
Pismo wzywa do jak na.jszyb 
szego podjęcia uchwały w 
sprawie zakazu broni atomo 
wej i innej broni masowej 
zagłady.

EGIPT. Jak donoszą z Ka 
iru, minister spraw zagra­
nicznych Egiptu Mahmud 
Fawzi ztożył oświadczenie, 
w którym stwierdził, że rząd 
egipski opowiada się stanów 
ezo za zakazem broni atomo 
wej.

Egipt — powiedział mini­
ster Fawzi — będzie doma­
gał się ogłoszenia przez Or­
ganizację Narodów Zjedno­
czonych zakazu broni atomo 
wej i wodorowej.

INDONEZJA. Prasa ame- j 
rykańska donosj z Dżakarty, ! 
że rząd indonezyjski poparł I 
żądanie Związku Radzieckie j 
go i Indii w sprawie natych j 
miastowego przerwania dzia j 
łań wojennych w Indochi­
nach.

Minister spraw zagranicz- ! 
nych Indonezji Sunardżo zło 1 
żył oświadczenie, w którym 
podkreślił, że zawieszenie 
broni w Indochinach przy­
czyniłoby się w znacznym ’ 
stopniu do osiągnięcia pozy- ; 
tywnych wyników na konie 
rencji genewskiej.

INDIE. 9 kwietnia odbył l 
się w Delhi pod przewodnic­
twem dr Kiczlu wielki wiec 
zorganizowany przez Ogólna ; 
hinduską Radę Pokoju. U- 
czestpicy wiecu uchwalili re 1 
zolueję protestującą przeciw j 
ko eksperymentom z bomba- 
mi wodorowymi na Pacyfiku i 
oraz domagającą się zakazu I 
wszystkich rodzajów broni J 
masowej zagłady,

ARGENTYNA, 
nosi, że delegacja ruchu o- 
brońców pokoju Argentyny 
przekazała prezydentowi Pe­
ronowi oświadczenie Komi­
tetu Obrony Pokoju w spra 
wie broni atomowej. Komi­
tet prosi prezydenta o pod­
jęcie kroków w celu osiąg­
nięcia zakazu broni masowej 
zagłady.

Po obniżce cen w Kraju Bad

7. dniem 1 kwietnia br. nastąpiła w 'Związku Radzieckim no­
wa zniżka państwowych detali rznych cen artykułów spożyw­

czych i towarów przemysłowy ■ /;.
Na zdjęciu: w Państwowym Domu Towarowym na placu Czer­

wonym w Mosktoie. Fot — CAF

Posiedzenie Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ

NOWY JORK PAP. Dnia 
9 bm. odbyło się posiedzenie 
Komisji Rozbrojeniowej 
ONZ.

Na początku posiedzenia 
przedstawiciel ZSRR A. Wy­
szyński złożył krótkie oświad 
czenie, dotyczące bezprawne 
go pełnienia funkcji przewód 
niczącego Komisji Rozbroje­
niowej przez kuomintangow- 
ea.

Następnie komisja zatwier 
dziła porządek dzienny posie 
dze-nia zaproponowany przez 
delegatów Anglii, USA i 
Francji, Porządek dzienny 
przewiduje, że Komisja Roz 
'Urojeniowa powinna zgodnie 
z rezolucją Zgromadzenia O- 
gólnego z 28 listopada 1953 
r. rozstrzygnąć sprawę utwo 
rżenia podkomisji.

Jak wiadomo, rezolucja 
Zgromadzenia Ogólnego prze 
widuje, iż najpóźniej do 1 
września br. Komisja Roz­
brojeniowa przedstawi kon­
kretne zalecenia w sprawie 
redukcji zbrojeń. Zalecenia 
te miałyby się opierać na ra 
porcie podkomisji.

Przedstawiciel Anglii za­
proponował, aby podkomisja 
w składzie przedstawicieli 

Prasa do- , Kanady, Francji, ZSRR, An- 
' glii i USA sama określiła pro 
gram i metody swej pracy 

A. Wyszyński oświadczył, 
że Związek Radziecki z roku 
na rok konsekwentnie i wy­
trwale stawiał i stawia spra 
wę konieczności podjęcia 
zdecydowanych kroków w ee 
lu zapobieżenia niebezpie­
czeństwu wywołanemu wy-

J

Ostatnie próby rządu 
USA z bombą wodorową 
odniosły skutek, którego 
absolutnie nie przewidzia 
ły Stany Zjednoczone.

Cele, jakie przyświecały 
politykom waszyngtoń­
skim, były zupełnie wyraź­
ne. Chodziło o zatrucie 
atmosfery przed konferen­
cją genewską, o powstrzy­
manie ruchu na rzecz ro­
kowań, który ogarnia cały 
świat. Chodziło o rozniece­
nie histerii atomowej.

Skutek tych wypróbowa 
nych metod, jankesowskich 
był jednak wręcz odwrot­
ny. Nie tylko dlatego, że 
USA już od długiego cza­
su nie mają monopolu na 
broń atomową i że Zwią­
zek Radziecki dysponuje 
przynajmniej takimi samy 
mi możliwościami jej zas­
tosowania, na co wskazy­
wał ostatnio kandydat na 
prezydenta USA z ramie­
nia partii demokratycznej 
Stevenson i w związku z 
czym zachodnio -  niemiec 
ka „Mittelbayerische Zei­
tung“ pisała: „Obecnie sy 
tuacja się zmieniła. Cho­
ciażby tylko dlatego, że 
jedna bomba radziecka, 
zrzucona na Nowy Jork, 
byłaby bardziej rozstrzy­
gająca pod względem woj 
skowym (a dodajmy pd sie 
bie — i politycznym) niż 
bomba amerykańska, zrzu 
eona na Moskwę“ ,

Skutek metod „przygoto 
wania“ konferencji genew 
skiej byi nieoczekiwany 
dla ich autorów z innego 
jeszcze powodu. Tragiczny 
los rybaków japońskich 
wstrząsnął sumieniem ucz-

Odpowiedź narodów
ciwych ludzi na całym 
świecie, zmobilizował opi­
nię publiczną do zdwoje­
nia walki o zakaz broni 
masowej zagłady, o roko­
wania między wielkimi mo 
carstwami w sprawie usta 
nowienia kontroli nad ener 
gią atomową, wzmógł nas­
troje anty amerykańskie.

Takich siów potępienia, 
takiego oburzenia opinii 
publicznej, takiej krytyki 
pod adresem Stanów Zjed­
noczonych — organizato­
rzy tej próby ani nie prze 
widzieli — ani jeszcze do­
tychczas nie słyszeli. W 
Anglii — Labour Party, w 
Japonii parlament, w Aus­
tralii minister spraw zagra 
nicznych Casey w imieniu 
rządu, a łabourzysta Evatt 
w imieniu opozycji, minis 
ter spraw zagranicznych 
Kanady Pearson, premier 
Indii Nehru, premier Indo 
nezji Ali Sastroamidjojo — 
wszyscy oni wystąpili z żą 
daniem zaprzestania prób 
i podjęcia rozmów na te­
mat zakazu i kontroli bro­
ni atomowej.

Znamiennym wydarze­
niem było przyjęcie przez 
parlament angielski wnieś 
ku Labour Party o podję­
cie kroków w sprawie 
spotkania na najwyższym 
szczeblu — szefów rządów 
Anglii, ZSRR i USA — w 
celu omówienia proble­
mów- atomowych. Debata 
parlamentarna, poprzedza 
jąca przyjęcie wniosku.

krytyka polityki amerykan 
skiej i stanowiska rządu 
angielskiego były odbiciem 
zaniepokojenia opinii an­
gielskiej awanturnictwem 
niektórych kół w USA. Jak 
wielkie było to zaniepoko­
jenie i nacisk społeczeńs­
twa — świadczy o tym po­
parcie udzielone rezolucji 
jednomyślnie zarówno 
przez konserwatystów, jak 
i przez członków Partii 
Pracy.

Agencja „Associated 
Press“ była zmuszona przy 
znać, że wieść o próbie wo 
dorowej „wstrząsnęła bry­
tyjską prasą i parlamen­
tem więcej niż cokolwiek 
w ciągu ostatnich lat. Na­
główki artykułów ostrze­
gają przed niebezpieczeń 
stwem, grożącym ludzkości 
i domagają się międzynaro 
dowej akcji“.

Ruch protestacyjny ob­
jął Francję i inne kraje 
Europy zachodniej. Szwedz 
ka partia socjaldemokra­
tyczna opublikowała rezo­
lucję, w której wzywa do 
podjęcia „maksymalnych 
wysiłków na rzecz osiągnię 
cia porozumienia co do e- 
fektywnej kontroli energii 
atomowej“.

Wybuch na Bikini wy­
wołał głęboki oddźwięk w 
Ameryce. Włoskie dzienni­
ki burżuazyjne przyznają, 
że amerykańska opinia pu 
bliczna jest przeciwna woj 
nie atomowej. Waszyng­
toński korespondent „Tern

po“ donosi: „Obudziło się 
sumienie Amerykanów...“, 
„Stampa" pisze: „Politycy 
amerykańscy, bardzo wraź 
liwi na reakcję opinii pub 
licznej, zasypywani są lis­
tami swych wyborców. 
Większość listów domaga 
się od rządu zaprzestania 
doświadczeń i „uczynienia 
czegoś“, aby zakończyć ten 
„bezsensowny bieg do sa­
mobójstwa“. „Daily Ex­
press“, pisząc o konieczno­
ści rokowań ze Związkiem 
Radzieckim, docnodzi do 
następujących wniosków. 
„Rosja -  musi być na po- 
lorót naszym partnerem. 
Powinno to być najwyż­
szym cele:., państwa i dy­
plomacji. Bez tego nie moż 
na zapewnić pokoju... Bom 
bę wodorową należy uznać 
za społeczne niebezpieczeń 
3two dla ludzkości, podob­
nie jak uznawało się hit­
lerowców w czasie II woj 
ny światowej“ .

Pod naciskiem świato­
wej opinii publicznej, do­
magającej się położenia 
kresu wyścigowi atomowe 
mu, przedstawiciele USA, 
Anglii i Francji w ONZ 
zmuszeni byli zgłosić wnio 
sek w sprawie zwołania po 
siedzenia Komisji Rozbro­
jeniowej dla rozpatrzenia 
probierni! kontroli energii 
atomowej.

Efekt eksplozji bomby 
wodorowej okazał się zu­
pełnie inny, niż przewidy­
wał Dulles. Prości ludzie

na całym świecie zrozumie 
li jeszcze lepiej, cz- ..i 
pachnie polityka imperia­
lizmu. Nawet czołowy pu­
blicysta burżuazyjny w 
USA, Walter Lipprnan, mu 
siał stwierdzić w artyku­
le pt, „Wielkie bomby“, za 
mieszczonym w „New 
York Herald Tribune“ : 
„Nowym zupełnie zjawis­
kiem jest znacznie więk­
sza niż dotychczas świado 
mość społeczeństwa i moc 
niejsza niż kiedykolwiek 
przedtem reakcja, przede 
wszystkim za granicą...“ .

Pisząc o mającym się od 
być posiedzeniu Komisji 
Rozbrojeniowej, Lipprnan 
podkreśla, że USA nie ma 
ją żadnej konkretnej poli 
tyki, którą mogłyby przed­
stawić w ONZ i dodaje: 
„ZSRR nna politykę, którą 
może przedstawię, i minął 
już czas, w którym mogliś 
my się skutecznie przeciw 
stawić jej przy pomocy 
fragmentów polityki, sfor­
mułowanej przed S laty, 
tj. wtedy, kiedy mieliśmy 
jeszcze monopol atomowy. 
ZSRR. posiada i będzie po 
siadać najlepszy argument, 
który będzie przemawiał 
do opinii światowej dotąd, 
dopóki nie otworzymy na 
szych oficjalnych móz­
gów dla kilku nowych i- 
dei...“. Dla pragnienia po­
koju wszystkich prostych 
ludzi na całym świecie, któ 
rzy coraz głośniej domaga 
ją się lokowań i między­
narodowego odprężenia i 
którzy orędownika tej 
sprawy widzą w Związku 
Radzieckim.

A. Górna.

ścigiem zbrojeń. Związek Ra 
dziecki kierując się swą po­
kojową polityką zagraniczną 
niejednokrotnie zgłaszał w 
tej sprawie konkretne propo 
zycje. Komisja Rozbrojenio­
wa powołana jest do tego. 
by pomóc w uregulowaniu 
tych palących od dawna pro 
biemów.

Konferencja berlińska — 
kontynuował Wyszyński — w 
drugiej części swego komu­
nikatu podkreśliła specjal­
nie, że należy przyczynić się 
do pomyślnego uregulowania 
problemu zbrojeń, jak prze­
widywała w punkcie 6 rezo­
lucja ONZ z 28 listopada 
1953 r.

Delegat angielski zgłosił 
dziś propozycje utworzenia 
podkomisji w określonym 
składzie oraz pomierzenia 
jej prawa ustalenia procedu­
ry i metody swej pracy. W 
związku z tym zastrzegam so 
bie prawo dodatkowego za­
brania głosu po przestudio­
waniu tych propozycji, które 
żostana rozpatrzone z należy 
ta uwagą.

Przedstawiciel Anglii o- 
świadczył. że złoży swe pro­
pozycje na piśmie do 12 bni.

Nowa dywersja
Li Syn Mana
zakończyła się

fiaskiem
AgencjaMOSKWA PAP.

TASS donosi:
Jak podaje prasa syjam­

ska, rząd Syjamu wystoso­
wał notę do Li Syn Mana, 
w której komunikuje, że Sy 
jam nie weźmie udziału w 
tzw. „konferencji antykomu­
nistycznej“ w Seulu.

Prasa uważa tę decyzję 
rządu syjamskiego za osta­
teczny druzgocący cios za- 

♦ ! dany planom zwołania kon- 
j  i ferencji w Seulu, która po- 
| ; myślana była jako posunię­

cie skierowane przeciwko 
konferencji genewskiej.

Podkreśla się równocześ- 
! nie, że obecnie po odmowie 
| Syjamu wzięcia udziaiu w 
j konferencji, jej uczestnika- 
j mi pozostają tylko lisynma- 
nowcy i kuomintangowcy — 
organizatorzy tej konferen­
cji.

:

I

i ,

! .

i

B. król Albanii
agentem

wywiadu USA
TIRANA PAP. W Tiranie 

I toczy się proces bandy szpie- 
j gowskc -  dywersyjnej, któ- 
i ra pozostawała w służbie wy 
I wiadu amerykańskiego. W 

* J toku przesłuchiwania oskar- 
5 i żonych Kalii Branica przed- 
« I stawił zbrodniczą działalność 
; | fc. króla Albanii Zogu, który 
! ' pozostawał kolejno w służbie 
! J wielu wy wiadów imperialis­

tycznych, a obecnie jest agen 
tern wyw!adu amerykańskie­
go.

Proces trwa.

i
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W odpowiedzi na apel przodujących zakładów przemysłowych wzywających do czynu 
produkcyjnego dla uczczenia święta 1 Maja, załoga Gdańskiej tabryki Maszyn i Odlewni we 
Wrzeszczu podjęła 124 zobowiązania zespołowe i indywidualne dh podniesienia wydajności 
pracy i przedterminowego wykonania planów produkcyjnych 11 kwartału.

Na zdjęciu: załoga wydziału montażowego omawia możliwości wykorzystania rezerw pro 
dukcyjnych w swoim wydziale. Kos) carz

Bielizna dziecięca 
i odzież — z odpadom

„Nie martwcie się, Szalewski
dacie radę...”

Sprawa należytego wyko­
rzystania odpadów na pro­
dukcję uboczną nie jest jesz­
cze na Wybrzeżu właściwie 
traktowana. Utarło się u nas 
bowiem przekonanie, że uru­
chomienie produkcji ubocz­
nej nie jest możliwe . w za- 
kładach mniejszych, a szcze­
gólnie w takich, które nie są 
w stanie produkować arty­
kułów gospodarstwa domo­
wego, sprzętu rolniczego czy 
mebli.

Przekonanie to iest błędne, 
bo chociaż duże zakłady pro­
dukcyjne mają większe mo­
żliwości ze względu na swe 
urządzenia techniczne, fa­
chowców i bazę odpadowa, 
to jednak w okresie szybkie­
go rozwoju przemysłu, jaki 
przeżywamy obt'nie, maksy­
malne wykorzystanie wszel­
kich rezerw surowcowych, a 
tym samym jak najszersze 
wykorzystanie w produkcji 
wszelkiego rodzaju odpa­
dów, jest nakazem gospodar 
czym. Dlatego więc nie mo- 
żerny rezygnować z produk­
cji ubocznej nawet na małą 
skalę.

Właściwie podeszły do tej 
sprawy załogi niektórych 
mniejszych zakładów, któ­
re po skrupulatnym prze­
analizowaniu swych moż­
liwości postanowiły wyko­
rzystać odpady na bieliz­
nę i odzież dziecięcą, w któ­
rą rynek nie jest mszczę do­
statecznie zaopatrzony.

I tak np. Zakłady Dziewiar 
skie im. Bohaterów Wester

Przewodniczącego spółdzieł Przygotowani są dobrze, 
ni produkcyjnej w Urbano- Ziarno na siew mają zapew- 
wie, tow. Piotra Szalcwskie- nione. W trosce o jak najlep 
go, spotykamy na polu spół- sze plony zakupili odpowied
dzielczym. Zagadujemy go o 
przygotowania do siewów, 
chociaż towarzysze z KG i 
Prezydium GRN w Bobowie 
informowali, że w spółdziel­
ni tej jest dobrze, że wszyst­
ko „gra“.

Tow. Szalewski, wskazując 
ręką zieleniejące oziminy i 
czerniejący szmat ziemi _ po 
obu stronach drogi, mówi:
To wszystko spółdzielcze. Z 
małym wyjątkiem— uzupeł­
nia. — Chodźmy do biura, 
tam pokażę Wam nasz plan 
agrotechniczny.

Na wykresie oznaczone są 
miejsca uprawy poszczegó'

nią ilość nawozów sztucz' 
nych. Zawarto umowę z 
POM w Starogardzie na ro­
boty wiosenne. W pla­
nie uwzględniono dokład­
nie wszystko — co, kiedy i 
jak. Nie przewidziano tylko 
zagospodarowania odłogów i 
tego, że... traktor może się 
popsuć.

W Dąbrówce i nie wrócił. 
Dowiedziałem się tylko, że' 
maszyna poszła do remontu. 
Nie jest więc tak dobrze, jak 
twierdzą towarzysze z KG i 
Prezydium GRN w Bobowie. 
Jest się czym martwić, a oni 
swoim powiedzonkiem chcą 
uspokoić siebie i nas. Za­
miast tego pocieszenia, przy­
dałoby się trochę więcej po­
mocy i staranności w pracy 
Prezydium GRN,

produkować majteczki, kaf­
taniki i czapeczki dla nie­
mowląt.

Również załoga Elblą­
skich Zakładów Przemysłu
Odzieżowego postanowią 
przesortować posiadane od­
pady flaneli i kretonu, aby 
większe ścinki wykorzystać 
do produkcji ubocznej dla 
najmłodszych. Już w kwiet­
niu zostanie wyprodukowa­
na partia próbna ok. 500 
sztuk fartuszków, pajacy- 
ków, śliniaczków, majteczek 
pieluszkowych itp.

W Gdańskich Zakładach 
Futrzarskich dzięki poparciu 
kierownictwa i aktywu tecb 
nicznego zostały opracowane 
nowe, oryginalne modele fu­
trzanych kołnierzy, 
czyków i s°rdaczków dzie 
c^cych z odpadów skór kró­
liczych, a w dalszej perspe­
ktywie planowana jest pro­
dukcja mufek i wykładów fu­
trzanych do rękawiczek.

Wszystkie te artykuły, któ 
rych pojawienie się na ryn­
ku na pewno spotka się z 
uznaniem rodziców, produ­
kowane są w oparciu o po­
siadaną bazę odpadową, u- 
przednio nie wykorzystywa­
ną, rezerwy parku maszyno­
wego i siły roboczej, bez ja­
kichkolwiek dodatkowych na 
kładów.

Należy tylko rozwiązać 
sprawę jak najszybszego do-

Biura Projektów Budownictwa Wiejskiego
na pierwszą linię walki

Drugim, obok BPP waż­
nym ogniwem gospodarczym, 
na którym spoczywają trud­
ne zadania w walce o prze­
budowę naszej wsi, są Biura 
Projektów Budownict c 
Wiejskiego,

Prasa centralna i miejscó­
wka poświęcają wiele miejsca 
sprawom rozbudowy 1 odbu­
dowy naszych miast, ogląda 
my wiele projektów przedsta 

; wiających ich perspektyw o? 
j ny rozwój. Często ppowadzi- 
\ my zaciekłe dyskusje na ze- 
| braniach organizacji branżo- 
j wych NOT i SARP, w ognm 
j których kształtują się coraz 

płasz- : lepsze rozwiązania proble­
mów rozbudowy miast. Każ­
dy dzień w biurach projek 
towych jest walka o piękniei 
szą architekturę, o socjali­
styczną w niej treść, o naro­
dową formę. Takiej uwagi i 
zapału nie poświęca się je­
dnak zagadnieniom rozbudo­
wy wsi. Istnieją one niejako 
na marginesie spraw, który­
mi żyją nasi architekci.
O POSTĘP TECHNICZNY 

W BUDOWNICTWIE 
WIEJSKIM

' Prawie każdy dzień przy­
nosi nam sukcesy w budow-

sprawę jak najszybszego do- | ^ a g n ^ c h ^
tarem na rynek tych artyku- | betonia-

inż. Lucjan Siekierko
dyr. „Miastoprojektu“ 

w Gdańsku

Budownictwa Wiejskiego na 
wiązały bliższy kontakt z ty­
mi biurami, które mają już 
pewne osiągnięcia w tej dzie 
dżinie, jak np. ..Miastopro- 
jekt“ Gdańsk Wymiana do­
świadczeń na pewno dopo­
może w rozwiązaniu nieje­
dnej trudności, ułatwi przy- 

pienię rzeczy nowych.

W TROSCE 
O ZACIEŚNIENIE 

SOJUSZU
r o b o t n ic z o -
c h ł o p s k ie g o

Rozwój budownictwa wiej 
skiego to jedna z form' re­
alizacji zasad sojuszu robotni 
czo-chłopskiego. Odpowie­
dzialność za pełne wykona­
nie zadań postawionych w 
tej dziedzinie przez partię 
spoczywa nie tylko na za­
łogach robotniczych BPP, 
lecz i na inteligencji technicz 
nej, zarówno w biurach pro 
jektowych, jak zakładach 
naukowych, przedsiębior­
stwach budowlanych, organi 
zacjach i stowarzyszeniach 
technicznych. W myśl zało­
żeń partii wieś nasza po­
winna stać się piękniejsza, a, 
ludziom w niej mieszkają­
cym powinno żyć się lepiej, 
wygodniej i radośniej — i 
jest naszą sprawa pomóc w 
realizacji tego zadania. 

Troska o przebudowę wsiBPP, które zawsze miały i — -  ------dalszym ciągu mają kłopo spoczywa na nas wszystkich 
ze stanem zatrudnieni, -  na załogach_budowlanych

i na inteligenc.u techniczne]. 
Jak najsumienniejsze wy­
wiązanie się z tych zadań, 
to nie tylko ważny wkład 
w podniesienie stopy życio­
wej wsi, ale również najlep­
szy wyraz zacieśnienia so­
juszu robotniczo-chłopskie­
go i spełnienia zadań, jakie 
postawił przed nami Ii 
Zjazd P Z P R . __________

przez wprowadzenie na bu 
dowy prefabrykatów, całko­
wicie przygotowanych ele­
mentów w bazie i zakła­
dach, ograniczyłyby się tyl­
ko do składania, montowa­
nia i wykańczania na placu 
budowy. Pozwoliłoby im to 
przy znacznie uszczuplonym 
stanie załogi budować o- 
szczędniej, szybciej i lepiej

łów produkcji ubocznej. Do­
tychczasowy bowiem system 
zatwierdzania wzorów i cen»nic 1111. JUWUWW.UH -------------------  .

piatte będą wykorzystywać przez centralne komisie Cen“  _ « 1 .1 . ..i J li /"N J r»i nAniTini 1 1-1 4- V< <-> 1 1odpady wysokogatunkowej 
dzianiny jedwabnej, powsta­
jące przy produkcji komple­
tów dgmskich, na wyrób 
majteczek i komplecików 
dziecięcych, zaś z odpadów 
dzianiny bawełnianej, będą

trali Odzieżowej i Centrali 
Handlowej Przemysłu Skó­
rzanego znacznie przewleka 
rozpoczęcie produkcji i do­
tarcie jej na rynek miejsco­
wy.

(G)

O nieuzasadnionym opty­
mizmie towarzyszy z Prezy­
dium GRN i KG w Bobowie 
może przekonać się każdy, 
kto porozmawia ze spółdziel­
cami, Grozi, im opóźnienie 
siewów, a przecież od termi­
nowego ich przeprowadzenia

■»»i““  -i"*“ ■’ -■ —- - zależy dalsze umocnienie spół
pych kultur. Obok objaśnię- puszczonym gospodarstwie. dzielni : wzrost produkcji

" Kn u“ ------------- *........  ” “u' r o l n e j .  „Nowe Drogi“ -  to
spółdzielnia młoda i mimo 
pierwszych osiągnięć, takie 
na pozór „drobne“ sprawy, 

. . . .  . , . umowę, me uw.t- naoło nrzekazanie do-
. “  ,Znam 'tU-aimwZdsa?alew- cieŻ tych odło,gów w sw0.im dętkowych gruntów do zago 

Ẑ ml w ^  l r l  w Urbano planie agrotechnicznym, wiec spodarowania, nie przygoto ski.— Wdziałem w Uibano- niby jak to teraz ma byc? 1 ^  na to spó

nia: pole I — 7,50 ha, pole 
IX — 57 ha, pole III — 40 
ha... Razem 6 pól uprawo­
wych na obszarze 186,85 ha.

— Prezydium GRN — mó­
wią spółdzielcy — postawiło 
nas w kłopotliwej sytuacji. 
Dopiero teraz, na chwile 
przed siewami powiadomio­
no nas, że mamy zagospoda­
rować 27 ha odłogów na o- 
puszczonym gospodarstw™. 
Byłem znów w Bobowie — 
wtrąca — Szalewski — i pro 
silem, żeby wobec tego jak 
najprędzej zawarto 7. nami 
umowę. Nie ujęliśmy prze­
cież tych odłogów w swoim

wie różne porządki. I ziemia 
różnie wyglądała. Najpierw 
za niemieckiego obszarnika, 
potem za polskiego prflia. 
Urbanowski się nazywał. Od 
roku inna tu gospodarka. 
Ziemia, prawie cała, jest spół 
dzielcza. Zaraz powiem, dla­
czego prawie cała. Spójrzcie 
tutaj...

Przed nami leży plan pola 
nr 5. Białe miejsca — to 
ziemia spółdzielni, zakresko-

wiecie co usłyszałem w Pre­
zydium? — Nie martwcie się, 
Szalewski, dacie radę...

Pytamy tow. Szalewskiego 
czy traktor jest już w spół­
dzielni i czy przy jego po­
mocy niedbalstwo Prezydium 
GRN da się nadrobić.

— Gdzie tam — macha rę­
ką Szalewski. — Był traktor, 
ale traktorzysta pojechał so­
bie do sąsiedniej spółdzielń!

wanym na to spółdzielcom 1 
może zachwiać równowagę 
zespołowego gospodarstwa.

Czas skończyć z próżnym 
gadaniem, towarzysze z KG 
i Prezydium GRN w Bobo­
wie. Tow. Szalewski bardzo 
by chciał usłyszeć choć raz 
od Was, zamiast utartej for­
mułki: — ,.Nie martwcie się, 
dacie radę“ — „Pomożemy
Yunm“.

(wu-zet)

M O iS IE M l
Wszędzie ziemia buntem okwita, 
gdzie pańskich snopów rząd 
od chłopskich poletek owsa i żyta 
odgrodzono szerokimi miedzami.
Widziałem, kiedyś, jak ziemia krwawi 
chłopów krwią.

Twardsze nad kamień było cierpienie 
i miedz przybywało wśród pól, 
a na miedzach strzegły kamienie 
skib ziemi i wiecznych waśni.
Na tych miedzach — pamiętam — gaśli 
chłopi pod serią kul.

Lecz ziemia nie po to, by waśnie rodziła.
Są w ziemi soki na inny plon.
Wyrośnie chlebem, obrodzi siłą, 
gdy ta, co pola od lat uprawia 
i ta, co chłopskie pisze prawa 
— to jedną złączyły się dłoń.

Znikają miedze jak z ciała rany, 
lecz ziemi trzeba mądrych rąk, 
lecz ziemi trzeba zakochanych, 
by falowała bujnymi kłosami, 
by dojrzewała żytnimi łanami, 
a nigdy bólem i krwią.

dujących murarzy, betonia 
rzy i cieśli, o coraz śmiel­
szym stosowaniu nowych ele 
mentów prefabrykowanych, 
o nowych formach organiza­
cyjnych wykonawstwa.

Koła techniczne cofaz bar­
dziej przekonują się do .jedy 
nie słusznej linii typizacji bu 
downictwa, do stosowania 
projektów typowych, powta­
rzalnych, do wprowadzania 
sekcji typowych.

Taką walkę, jaką toczy się 
dziś wokół budownictwa 
miejskiego, trzeba również 
wprowadzić na wieś, aby w 
wymiku jej uzyskać jak naj­
lepszą i najszybszą, rozbudo 
wę naszej wsi.

Wprowadzenie do budow­
nictwa wiejskiego prefabry- 
kacji, stosowanie materia­
łów zastępczych — pozwoli 
nadążać nam za jego potrze 
bami.

Inicjatywa w tym kierun 
ku winna wyjść z Biur Pro­
jektów Budownictwa Wiej­
skiego, tym bardzie], że ini 
cjatywa taka od dawna zna 
ną jest w Związku Radziec­
kim, dając wspaniałe wyni­
ki w budownictwie wiej­
skim.

Promotorem tych zagad­
nień winny stać sie organi­
zacje partyjne w Biurach 
Projektowych Budownictwa 
Wiejskiego, przedsiębior­
stwach budowlanych, zakła 
dach naukowych budowni­
ctwa itp.

w  n a w ią za n iu
DO DOBRYCH 
DOŚWIADCZEŃ

Aby skutecznie wygrać 
walkę o postęp techniczny w 
budownictwie wiejskim, na­
leży, aby Biura Projektów

Mis„Lewant“. , : Jl “ :“
Uchwały II Zjazdu Partii 

wskazują na konieczność dal 
szego poważnego wzrostu wy 
dajności pracy, obniżenia 
kosztów własnych, urucho­
mienia niewykorzystanych 
rezerw. W świetle tych wska 
zań konieczne staje się pod­
niesienie na znaczńie wyż­
szy poziom współpracy mię-

Termin podstawienia m/s 
„Czech“ zmieniono również 
trzykrotnie (na piśmie, nie 
licząc ustnych informacji), 
by wreszcie podstawić go 
pod załadunek z 10-dnio- 
wym opóźnieniem. A kon­
sekwencje?

C. Hartwig musiał niemal 
codziennie zmieniać instruk-szy poziurn —.....................

dzy przedsiębiorstwami por- cje wysyłkowe do zakładów 
, _____? nmrlnkrvinvch. POWOdUjaCtowymi.

W IV kwartale ub. r„ kie­
dy wzmożone przeładunki 
wymagały od przedsię­
biorstw portowych pełnej 
mobilizacji, w porcie gdań­
skim dało się zauważyć nie­
pokojące zjawisko: praca 
poszczególnych przedsię­
biorstw portowych, a miano­
wicie ZPGG, Polfrachtu,

produkcyjnych, powodując 
poważne zaburzenia w ich 
pracy. W rezultacie to­
wary nadchodziły do portu 
nieplanowo, powodując po­
ważne przestoje taboru ko­
lejowego, bowiem port w 
pewnych okresach miał nad­
miar przeładunków, a w in­
nych nie wyzyskiwał swej 
przepustowości. Na skutekWitlC VIVI, * uiiawvu«»* * r 1 —

PLO, Morskiej Agencji, Hart . wycofania m/s „Lewant
wiga i Polcargo — jest ko 
ordynowana dalece niedo­
statecznie.

Wystarczy tu przypom­
nieć obsługę statków „Le­
want“ i ..Czech“. Spedytor, 
czyli C. Hartwig, opierając 
się na planie obsługi tych 
statków podanym przez „Pol 
fracht“ wysłał do kilkudzie­
sięciu zakładów produkcyj­
nych w głębi kraju tzw. in­
strukcje wysyłkowe, poleca­
jące kierować towary dla 
„Lewanta“ i „Czecha“ do od 
powiednich portowych ma­
gazynów bazowych. I oto za 
częła się „polka“ . „Polfracht“ 
zmienił nie tylko terminy 
podstawienia statków, ale 
i porty docelowe. Termin 
podstawienia m/s „Lewant

planowanego rejsu „Pol­
fracht“ musiał zaczarłero- 
wać (wynająć) obcy statek 
„Vingaland“ pod towary (m. 
in. ziemniaki sadzeniaki, za­
legające przez długi okres 
magazyny portowe), powo­
dując znaczny odpływ dewiz 
z tytułu frachtu i duże kosz 
ty opłat składowych. Wiele 
komplikacji wywołało to 
również w „Polfraehcie“.

A oto charakterystyczny 
przykład braku troski o właś 
ciwe wykonanie dyspozycji 
spedytora. Pewnego razu zle 
cono do załadunku na s/s 
„Śląsk“ kilka partii soli. 
jedna z nich obejmowała 
dwa różne gatunki: sól jodo­
waną i niejodowaną dla te­
go samego odbiorcy. Mimod ID' o „LLwauv « o  ,. .

zmieniono trzykrotnie, a w wyraźnego wyszczególnienia 
końcu statek zupełnie wyco- w dyspozycji spedytora dla
fano z planowanego rejsu.

Z L ...................*.............. — ...... ............... .......-................................................................................. ................................. " ....................................................... .....|
rolnego gospodarza, Francisz | 
ka Kotlewskiego, jednego z | 
trzech, którzy nie przystąpi- 5 
li do gospodarki zespołowej. |

Mnie się widzi — ciągnie 
tow. Szalewski — że to nie 
jest w porządku. Bo ta drób 
na na pozór przeszkoda w 
postaci obcego gruntu w 
środku naszych pól — utru­
dniała poważnie zaplanowa­
nie tegorocznych zasiewów 
spółdzielni, a obecnie utrud­
nia mechaniczną obróbkę.

Jest to skutek niedopatrze 
nia ze strony towarzyszy z 
gminy. Niemało razy bo­
wiem jeździł tow. Szalewski 
do Prezydium GRN i KG w 
Bobowie po to, aby Kotlew- 
skiemu wydzielono, zgodnie 
z uchwałą rządu — ziemię 
poza spółdzielnią. — „Nie 
martwcie się, Szalewski, da­
cie radę“ — odpowiadano za 
każdym razem w gminie.

Już jesienią ub. r. spół­
dzielcy w Urbanowie myśle­
li o tym, żeby jak najlepiej, 
tak, jak uczyło IX Plenum 
partii, zaplanować tegorocz­
ne zasiewy. Przy pomocy 
POM zasiano oziminy — 85 
ha żyta, 9,5 ha pszenicy, 7 ha 
rzepaku i 5,5 ha wyki. Potem 
pracowali nad wiosennym 
planem agrotechnicznym. A- ' 
gronom POM, tow Kuczkow­
ski, przyjeżdżał co drugi 
dzień do Urbanowa, udzielał 
fachowych wskazówek. Za 
jego to radą spółdzielcy za­
kładają w tym roku 1,5-he­
ktar o we poletko doświadczał 
ne rzepaku jarego, który do­
tychczas, według przekona­
nia indywidualnych chło­
pów, „nie udawał się“ w 
gminie, zakładała pólko od­
mianowe ziemniaków sadze­
niaków, zasieją ogółem 54 ha 
kontraktowanych zbóż i ro­
ślin oleistych.*

Niedawno minęła 15 rocznica 
śmierci wielkiego radzieckiego 
pedagoga Antoniego Makarenki. 
W związku z tym drukujemy po­
niżej fragment wyróznianei 11 na­
grodą na konkursie ogłoszonym 
przez czasopismo „Nowa Szkoła“ 
pracy Stefana Wasilewskiego, kie 
równika szkoły w Supraślu, woj. 
Białystok.

rA W Ą  tygodnie przed rozpo- 
częciem roku szkolnego 

objąłem kierownictwo szkoły pod 
stawowej w Supraślu. Był to. rok 
1948. Zdziwił mnie mocno sam 
wygląd szkoły i jej otoczenie. 
Zdeptane trawniki, wyłamane ży 
wopłot.y, ganki bez szyb.

Uwagę moją przykuła wysoka 
liczba dziatwy pozostawionej na 
druigi rok w tej samej klasie. 
Postanowiłem zmienić ten stan. 
Uzbrojony wi sformułowane wnio 
ski z doświadczeń Makarenki, za 
pragnąłem je wypróbować _ w 
praktyce w szkole supraślskiej. 
Dzieci początkowo odnosiły się 
do mnie z nieufnością-

Objąłem nauczanie języka pol­
skiego w klasie VII. Trzecia lek­
cja z rzędu — poprawa dyktan­
da. Wykazałem szereg błędów po­
czynionych przez uczniów, a nie­
dopuszczalnych już w klasie VII. 
Między innym, wyraz „przyrzecze 
nie“ w większości wypadków zo­
stał przek uczniów napisany błęd 
nie (ż po y). Na drugi dzień po 
wejściu do klasy na lekcję zasta­
łem na stole rozłożoną książeczkę 
harcerską z podkreślonym czer­
woną kredką wyrazem „przyże- 
czenie“ —- błędnie wydrukowa • 
nym. Cała klasa z napiętą uwagą 
śledziła moje zachowanie się 
Spokojnie otworzyłem teczkę i 
wyjąłem słownik ortograficzny 
Odszukałem wyraz „przyrzecze­
nie“ , podkreśliłem go czerwonym 
ołówkiem i kolejno ławkami ka­
załem sprawdzić pisownię tego 
wyrazu w słowniku. Bez dodatko 
wych

Jak mi pomógł Makarenko
przeprowadziłem lekcje języka 
polskiego.

Po lekcji prosiłem 5 chłopców, 
by przyszli w dniu dzisiejszym 
do szkoły na godzinę 15. Wed­
ług mojej kilkudniowej obserwa 
cji byli to prowodyrzy w łobuzo­
waniu. Zdziwieni zapytali: 
„Po co mamy przychodzić do szkoły?“ 
Odpowiedziałem im bardzo krót-UÛ UWJCUŁ1U‘V*** **** £----------  - - -
ko: „Szklić okna'*. Szybki przygo- tach. Skończyło się bezmyślne 

• ■ • łamanie krzewów przy szkole.towałem i przycięte szyby cze­
kały na wstawienie.

WSPÓLNA TROSKA 
O SZKOŁĘ

Chłopcy stawili się do szkoły 
na oznaczoną godzinę. Przystąpi­
liśmy do pracy. Mieliśmy oszklić 
okna werandy przy wejściu do 
kancelarii szkolnej. Po trzech go­
dzinach pracy wstawiliśmy około 
40 szybek o różnych rozmiarach. 
Na drugi dzień, z tymi samymi

nieć listopada nastąpiło uroczyste 
otwarcię świetlicy.

Wierzyłem, że przez zorganizo­
wanie kółek typu klanowego wy­
gramy walkę o wyniki naucza­
nia, poniesiemy świadomą dyscy­
plinę.

Rozpoczęło się douczanie w 
świetlicy szkolnej. Pierwszego 
wieczoru omówiliśmy „Zem­
stę“ Fredry i ustalili ogól- 

lainame kucw,» , ny rozkład zajęć. W drugiej po-
Zdjęliśmy starą, zniszczoną darń, łowię grudnia, celem powiększe- 
z trawników, przygotowaliśmy te nia aktywu klasy VII, zorganizo 
ren pod kwiaty i nowe traw- waliśmy kółko teatralne. Dwie 
niki. Zasadziliśmy przed szko- koleżanki przystąpiły do opraco- 
łą „dab pokoju“ , ogrodzili go wania baśni scenicznej _ Ewy 
pięknym parkanikiem i umieści- Szelburg-Zarembiny „Za siedmio 
li przy nim olejno pomalowaną ma górami“ . Praca w_SZkole wę­

do szkoły na godzinę 15 i wpra­
wiłem z nim ową szybkę.

Z nadejściem wiosny postano­
wiliśmy szkołę otoczyć kwiata­
mi, zmienić oblicze szkoły na zew 
nątrz. Do tych prac postanowi­
łem wciągnąć uczniów klas szó­
stych. Chłopców podzieliłem na 
zespoły i przystąpiliśmy d0 bu­
dowy parkanów przy żywopło-

sach piątych i szóstych. W na­
szych warunkach było to dosyć 
trudne do osiągnięcia.

DROGOWSKAZ 
W MOJEJ PRACY

tablicę z tym napisem:
WALCZYMY RAZEM

Po pierwszym okresie mieliśmy 
sporo ocen niedostatecznych. Na

L Í K  . S i  L ? d Z S? Z Z  « 9 »  klasyfikowanych -
cm u y w w m *  J , i m  n ł r n r m a l f t  OO 2  W 1CCC1 OCGHde, najbardziej zniszczona, stano 
wiącą wejście do klasy siódmej i 
dwóch szóstych. Woźny szkoły 
z niedowierzaniem przyglądał 
się naszej pracy, a gdy przyszła 
na niego kolej sprzątania weran­
dy oświadczył wprost przy chłop 
cach, te szkoda naszej dwudnio­
wej pracy. Szyby, i tak zostaną 
powybijane. Zwróciłem się do 
chłopców z zapytaniem, czy tak 
bodzie istotnie. Jeden z nich oś­
wiadczył. iż za stan tych szyb 
bierze na siebie odpowiedzial­
ność. Pozostali chłopcy spojrzeli 
po sobie ; zdecydowanie dowie­
dzieli: „Niech spróbują". Uścisną­
łem chłopcom dłonie.

Minął tydzień 1 drugi, a szyby 
były całe. W trzecim tygodniu 
moi szklarze pobili kolegę z kla­
sy VI za wybicie szybki na we­
randzie. Musiałem interwenio-

154 otrzymało po 2 i więcej ocen 
niedostatecznych. Stan bardzo 
niepokojący, szczególnie w kla­
nach V, VI. VII.

Zwołaliśmy Ogólne zebranie 
rodzicielskie 1 konferencje kla­
sowe. W klasach przeprowadzi­
liśmy narady z uczniami. Za­
deklarowałem 60 godzin dodatko 
wych z języka polskiego. Lekcje 
miały się odbywać w godzinach 
wieczorowych. Niestety, szkoła 
nie posiadała ani świetlicy, ani 
światła elektrycznego, chociaż

szła na nowe tory. Kształtowa 
ła się stopniowo nowa, dobra tra 
dycją szkolna. Występy artystycz 
ne dziatwy szkolnej ściągały do 
domu ludowego tłumy mieszkań­
ców naszego miasteczka,

Na konferencji rady pedago­
gicznej w kwietniu, po przeanali 
zowaniu wyników nauczania w 
klasie VII ustaliliśmy, że tylko 
4 uczniów wymaga dalszej pra­
cy w celu podniesienia ich wy­
ników nauczania. Klasa stanowiła 
dość zgrany zespół. Postanowio­
no dopomóc słabszym kolegom. 
Zorganizowaliśmy samopomoc 
koleżeńską przy bardzo silnej ob­
sadzie nauczycielskiej.

Po całorocznej pracy szkomej 
osiągnęliśmy rezultaty bardzo 
pozytywne. 100 proc. uczniów u-swiana um ua« pozytywne-

małe miasteczko było zelektryfi- kończyło klasę VII, w pozosta- 
kowane. Postawiliśmy więc so- ¡ych klasach szkoły, niestety po- 
bie nowe zadanie. Zainstalować -ostało na drugi rok 51 uczniów, 
światło w szkole, urządzić świet- Ale do sukcesów szkoły saliczyć 
lice, zorganizować dodatkowe za- mogliśmy również całe szyby w 
ięcia wieczorowe. werandach i w oknach szkoły,

W przeciągu tygodnia uporaliś kwiaty i trawniki przed szkołą, 
my się z trudnościami, wraz z ucz zadrzewione boisko, dość zwarte 
niami zainstalowaliśmy światło, zespoły uczniów klas VII i dwóch

W słowniku Bez dodatko randzie. Musiałem interwemo- mami zarnsuuu**»**““ *.» r  ‘
wyjaśnień i komentarzy wać. Kazałem winowajcy przyjść udekorowaliśmy sale i pod ko- szóstych, zalązki aktywu w kla-

Minęły lata. Poznałem sporo 
książek Antoniego Makarenk:, 
przeczytałem sporo prac o genial 
nym wychowawcy.

„Wychowanie w rodzinie“ , 
„Książka dla rodziców". „Chorąg­
wie na wieżach“, „Problemy wy 
chowania w szkole radzieckie]“ , 
„Trzy rozprawy o Makarence“— 
oto nieprzebrana skarbnica no­
wych wzorów i form wychowa­
nia współczesnego.

W pracach Makarenki stale i 
wciąż znajduje coraz ciekawsze 
formy wychowania. Formy te 
przenosimy na teren naszej szko­
ły, która w tej chwili ma swoistą 
tradycję. Wychowanie w zespole 
ideowo zespoliło dziatwę z nami, 
wytworzyło patriotyczna i twór­
cza atmosferę w szkole. Wpraw­
dzie nasz kolektyw uczniowski 
nie zdobył jeszcze własnego sty­
lu pracy, niemniej wierzę, iż zbli 
łamy się do tego ostatniego 
etapu.

Prace Antoniego Makarenki, pa 
strasznych przeżyciach wojen­
nych, wszczepiły we mnie wiarę 
w człowieka, wiarę w dziecko

„Nasze dzieci — to nie bukiet, 
io piękny sad jabiooi... Trudno 
jest. oczywiście, nie zachwycać 
się takim sadem, trudno nie cie­
szyć się nim, lecz jeszcze trud­
niej nie pracować w nim. Pro­
szę, zajmijcie się tą pracą: kop­
cie, polewajcie, zdejmujcie gą­
sienice, obcinajcie suche gałąz­
ki... weźcie w rękę łopatę, noży­
ce, konewkę, przynieście drabi­
nę. A kiedy w naszym sadzie po­
jawi się gąsienica, weźcie zieleń 
paryską. Nie bójcie się. pokrop­
cie trochę, nawet jeśli to kwia­
tom sprawi pewną przykrość. 
Zresztą dobry ogrodnik nigdy nie 
dopuści gąsienic“«

ZPGG i „Polcargo“ oraz w 
kwitach sternika dla statku, 
towar przy załadunku po­
mieszano. Spowodowało to 
w porcie przeznaczenia do­
datkową segregację (płatną 
w dewizach) i reklamacje od 
biorcy do polskiego eksporte 
ra. Czyja wina? Wina ma­
gazynierów ZPGG za nieod­
powiednie wydanie towaru, 
ekspedytorów Hartwiga za 
brak właściwej opieki nad 
to-warem, kontrolerów „Pol­
cargo“ za bezduszne wyko­
nywanie kontroli, I oficera 
s/s „Śląsk“ za bezkrytyczne 
przyjmowanie towaru na sta 
tek.

Jedną z przyczyn utraty 
dewiz jest również słabe 
tempo załadunku. Już w I 
kwartale br. statki ..Czech“ . 
„Boreas“ , „Kopernik“ . „Gen. 
Bem" i „Salta“ przeszły z tej 
przyczyny na postój.

Z reguły we wszystkich 
przedsiębiorstwach porto­
wych kierownictwo nie 
umie jeszcze konsekwentnie 
wprowadzać w ż^cie postu­
latów załogi stawianych i 
dyskutowanych na naradach 
roboczych, ?. mających duże 
znaczenie dla ulepszenia pra 
cy i współpracy przedsię­
biorstw portowych. Pomię­
dzy uchwalaniem wnioskóvv, 
a kontrolą ich wykonan.a 
są duże rozbieżności. Tego 
rodzaiu stylowi pracy po­
święcono w obradach H 
Zjazdu wiele uwagi. Chodzi
0 to, abyśmy bezlitośnie, z 
dnia na dzień rozprawiali się 
z tą — niezwykle groźną sła 
bością. Ścisła, rzetelna koor­
dynacja pracy wszystkich 
przedsiębiorstw portowych, 
oparta o głęboką świado­
mość polityczną partyjnych
1 bezpartyjnych pracowni­
ków, pozwoli nam urucho­
mić poważne rezerwy, przy­
niesie naszej gospodarce na­
rodowe! duże oszczędność5.

Tadeusz Daszczyński 
korespondent

^
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Unia nadal bez porażki
w I Lidze piłkarskiej

I Liga
CWKS Warszawa — Unia 

Chorzów 0:2, Ogniwo Bytom 
— Gwardia Warszawa 3:1. 
Gwardia Bydgoszcz — Gór­
nik Radlin 1:0, Wiókniarz 
Łódź — Kolejarz Poznań 1:1, 
Budowlani Chorzów — Ogni 
wo Kraków 6:1.

TABELA
1) Unia Chorzów 4 g 6:0
2) Ogniwo Bytom 4 6 12:4
3) Gwardia Warszawa 5 6 4:6
4) Włókniarz Łódź 5 5 8:6
5) Budowlani Chorzów 4 5 9:9
6) Gwardia Kraków 4 4 4:2
7) Górnik Kadiin 5 4 5:4
8) Gwardia Bydgoszcz 4 4 2:3
9) Kolejarz Poznań 5 4 2:3

10) CWKS Warszawa 5 2 1:7
11) Ogniwo Kraków 5 2 2:11

II L iga

Drużyna Unii (Chorzów) 
nie zawiodła 20 tysięcy war­
szawiaków, którzy w niedzie 
lę zgromadzili się na stadio­
nie Wojska Polskiego,Sląza- 

' cy wygrali z CWKS 2:0 (1:0),
Drużyna Unii była zespo­

łem szybszym w sytuacjach 
podbramkowych, szybciej de 
cydowała się na strzały, a 
trzeba przyznać, były one 
celne. Najlepszą formacją 
Chorzowa był atak. Szczegól­
nie dobrą formę zademonstro 
wał Cieślik. Niewiele ustę­
powali mu pozostali napast­
nicy, głównie Brajter i Ma­
teja. Poza tym w jedenastce 
mistrza Polski dobrze zagrała 
para pomocników: Suszczyk, 
Siekiera oraz Wyrobek w 
bramce.

Wojskowi byli równorzęd­
nym partnerem dla swych 
przeciwników podczas gry

w polu, lecz gubili się w sy­
tuacjach podbramkowych.

Najlepszymi ich zawodni­
kami byli: Gogolewski w ata 
ku, Grzywocz w pomocy, Or­
łowski w obronie oraz bram­
karz Szymkowiak.

W sumie mecz był wido­
wiskiem ciekawym i dostar-. 
czył widzom wiele emocji.

Bramki strzelili w 11 mi­
nucie gry Brajter głową oraz 
w 65 minucie Cieślik.

Sędziował Szperling
Składy drużyn: CWKS — 

Szymkowiak, Woźniak, Or­
łowski, Polak, Grzywocz, Da 
nielecki, Bttner, Kowol, Pohl 
i, Gogolewski, Cechelik (Pa­
la).

UNIA — Wyrobek, Gebur, 
Bartyia, Bomba, Suszczyk, 
Siekiera, Aiszer. Cieślik, Braj 
ter, Mateja (Pohl) Józef, Bo- 
chenek.

Udany start lekkoatletów
w mistrzostwach Polski

Sobąszkiewicz najlepsza wśród juniorek
(Od spec sinego wysłannika)

Naprzód do Czynu 1-nurowego!
A p e l c z ło n k ó w  S p ó jn i G d y n ia  
do wszystkich sportowców 
województwa gdańskiego

Zabrze 1:0, Budowlani Opole
— Górnik Bytom 0:1, Budo­
wlani Gdańsk — Górnik Wal 
brzych 1:0, Ogniwo Wrocław
— Włókniarz Kraków

Stal Sosnowiec — Górnik ; Wyrównała się czołówka U Ligi
ibrze 1:0, Budowlani Opole ; — ----------------------------------------- ------- — --------—

Górnik (Zabrze), Słał (Sosnowiec) 
Górnik (Bytom), Budowlani (Gdańsk) 

idą „łeb  w łeb“

Budowlani—Górnik W a brzych 1 :0

Kolejarz Warszawa 
wo Tarnów 1:2.

—
--- ’

Ogni-

TABELA
1) Stal Sosnowiec 4 7 8:22) Budowlani Gdańsk 5 7 5:3
3) Górnik Zabrze 5 7 8:54) Górnik Bytom 4 7 8:5
5) Włókniarz Kraków 5 5 4:3
6) Ogniwo Wrocław 4 4 6:6
7) Górnik Wałbrzych 4 3 6:7
8) Ogniwo Tarnów 5 3 8:10
9) Gwardia Kielce 4 3 7:12

10) Budowlani Opole 5 2 6:11
11) Kolejarz Warszawa 4 2 3:6

Apel sześciu przodujących zakładów przemysło­
wych, wzywający do uczczenia czynem produkcyjnym 
robotniczego święta 1 Maja podejmują me tylko zało­
gi poszczególnych zakładów produkcyjnych Wybrzeża. 
Do Czynu na cześć śiaięta 1 Maja włączają się rów­
nież sportowcy, pragnąc wkładem siaoiej pracy przy­
czynić się do wykonania uchwał II Zjazdu Partii w 
dziedzinie kultury fizycznej, sportu i produkcji.

Otaczajcie opieką LZS. walcz 
de o podniesienie klasyfika­
cji sportowej swych człon­
ków, doprowadzajcie do sta 
nu używalności bo!ska i orzą 
dzenla »sortowe, mobilizuje)«* 
młodzież do czynnego 1 syste. 
ma tycznego uprawiania spor 
tu!“.

Wczoraj rozegrane zostały 
w Olsztynie mistrzostwa Pol 
ski w biegu na przełaj. Zgro 
madziły one ponad 200 za 
wodników, którzy wykazali 
na ciężkiej trasie dobre przv 
gotowanie do tak poważne: 
imprezy. Oczekiwany z zain­
teresowaniem start Chromi­
ka zakończył się jego pełnvrn 
sukcesem Wyprzedził on na 
stępnego z. kolei zawodnika o 
10 sekund.

Reprezentacja Wybrzeża 
osłabiona brakiem chorych 
Mańkowskiego i Mryńskie.1 
wypadła dobrze. Szczególnie 
iuniorki Sobąszkiewicz i No- 
warzyk. które w swei kate 
sorśi zajęły I i II miejsce 
zasługują na słowa pochwa-

Bokserzy ZSRR
w yłaniają mistrzów

W Moskwie zakończyła się 
pierwsza część mistrzostw Z SRA 
w boksie.

Nikle zwycięstwo 1:0 nad 
górnikami z Wałbrzycha 
przyniosło Budowlanym z 
Gdańska oprócz dwóch punk 
tów drugie miejsce w roz­
grywkach o mistrzostwo II 
Ligi. Pozycję tę zawdzięcza 
drużyna lepszemu stosunkowi 
bramek, bowiem taką samą 
ilość punktów (7) posiada 
przodownik tabeli sosnowiec 
ka Stal oraz trzecia i czwar­
ta drużyna — Górnik Za­
brze i Górnik Bytom. Tak 
więc po piątej niedzieli mis-

Bułakoto
W wadze muszej BUŁAKOW 

zdobył po raz szósty tytuł wy­
grywając flnałowrą walkę z mło­
dym mistrzem Białorusi — BIE- 
ŁYCHEM. Zaciętą walkę stoczyli 
w finale wagi piórkowej ZASU- 
CHIN (Swierdłowsk) i najmłod­
szy finalista 19-letni ANGULA- 
DZE z Tbilisi. I tym razem 
triumfowała większa rutyna i Za 
suchin stanął na podium zwycięz 
ców.

W lekkopólśredniej mistrzostwo 
zdobył CZERKASOW z Moskwy. 
Pokonał on dzięki lepszej koń­
cówce Miełczina z Tallina. W fi­
nale wagi lekkośredniej mistrz 
Igrzysk Przyjaźni w Bukareszcie 
Darbaiseli pokonany został przez 
mistrza Ukrainy — KARPOWA. 
W półciężkiej SENKIN z Mos­
kwy wygrał z Lancersem (Ryga).

K o r c h
rzucił młotem 46,01 m
na zawadach ffô trolnycb 

kadry CBZZ
Lekkoatleci Ośrodka Szkolenio 

wego CRZZ zorganizowali w nie 
dzielę na stadionie Budowlanych 
pierwsze w tym roku zawody 
kontrolne. Pierwsza próba sił 
naszych czołowych lekkoatletów 
wypadła pomyślnie, gdyż pomi­
mo braku na starcie czołowych 
biegaczy, startujących w tym 
dniu w Olsztynie, czasy uzyska­
ne przez poszczególnych zawod­
ników są dobre, tym bardziej, 
z*3 każdy z nich biegł pojedyn­
czo.

Wśród. biegaczy dobrą formę 
wykazał zwłaszcza Kruglik (Spój 
nia), który osiągnął w biegu na 
200 m wynik 23,7 sek., a na 200 
m przez płotki — 27 sek.

Wśród kobiet niezły rezultat 
osiągnęła w biegu na 200 m 
Białkowna ze Spójni — 27,4 sek., 
drugą była Cecuła (Budowlani), 
która wynikiem 28,9 pobiła swój 
rekord, życiowy.

Najlepszą jednak formę zade­
monstrowali miotacze. I tak np. 
rekordzista Polski juniorów w 
rzucie młotem Jerzy Korch ze 
Spójni rzucając dużym młotem 
osiągnął doskonały wynik 46,61 
m, bijąc tym samym swój re­
kord życiowy. Drugie miejsce za 
jał również utalentowany Ma­
czek (AZS) — 40,72 m, a trzecie 
Sawicki (Budowlani) — 38,68 m. 
W dobrej formie jest też Krzy­
żanowski (Spójnia), który rzucił 
dyskiem 42,62 m, a kulą 14,80 m.

W skoku o tyczce zwyciężył 
Raczunas (AZS) — 3,20 m. Star­
tujący w tej konkurencji junior 
Budowlanych Sawicki pobił re­
kord okręgu juniorów wynikiem 
3,11 m. W skoku wzwyż pierw­
sze miejsce zajął Miler (Spójnia) 
przechodząc wysokość 175,5 cm.

trzowskiej wszystko wskazu­
je na to, że walka o awans 
do I L:gi rozegra się głównie 
pomiędzy tymi zespołami. |

Budowlani zagrali w nie­
dzielę w swoim normalnym 
składzie, jednak gorzej niż 
przeciwko Włókniarzowi z 
Krakowa. Linie defensywne 
doskonale. radziły sobie z 
lotnym atakiem przeciwnika 
nie dopuszczając do utraty 
bramki. Atak natomiast cier 
pi nadal na chorobę obiawia 
jacą się wstrętem do strze­
lania na bramkę przeciwni­
ka. Do 64 min. gry trwało 
nerwowe napięcie na widow­
ni, która nie obawiała się 
utraty bramki przeẑ  drużynę 
miejscową, natomiast drżała ; 
z obawy, że napastnicy Bu- | 
dowlanych nie trafią nawet ’
do pustej bramki. Takiej bo- , , . , , . .
wiem „sztuki“ byliśmy wczo i7ch 7cf lem jest podniesienie 
rei świadkiem na boisku we klasyfikacji sportowej. Pierw 
Wr7P„7„7ll ; sza drużyna piłkarska zobo-

I wiązała się do prowadzenia
Górnicy, mezli jesu cho- systematycznych treningów, 

dzi o linie defensywne, w cejem

Członkowie koła sportowe­
go „SPÓJNIA“ przy ZAKŁA 
DACH TŁUSZCZOWYCH 
IM. MIGAŁY w GDYNI, ja­
ko pierwsi ną Wybrzeżu, zOr 
ganizowali masówkę, na któ­
rej podjęli wiele cennych zo­
bowiązań produkcyjnych i 
sportowych.

Dla uczczenia wielkiego 
święta zobowiązali się oni 
przepracować 1000 roboczo- 
godzin przy odbudowie zde­
wastowanego boiska i bieżni 
w Gdyni przy ul. Olimpij­
skiej. Prace te ukończone zo­
staną do dnia 30 kwietnia 
br i przyniosą oszczędności 
sięgające 3 tys. zł. Doprowa­
dzenie boiska do stanu uży­
walności pozwoli członkom 
KS „Spójnia“ na zorganizo­
wanie w maju br. spartakia­
dy zakładowej w 5 dyscypli­
nach sportu, w ramach któ­
rej, czcząc święto klasy robot 
niczej — 1 Maja, zdobędą 600 
norm na odznakę SPÓ.

Na szczególne wyróżnieni 
zasługują zobowiązania, któ-

pierwszej połowie podykto­
wali żywe tempo i posiadali 
dziękHotnym skrzydłom mi­
nimalną przewagę Po przer­
wie napastnicy Górnika nie 
wytrzymali tego spotkania 
kondycyjnie, ich gra stała 
się chaotyczna, a że pomoc 
przestała szukać kontaktu z 
własnym napaderń, więc też 
Budowlani uzyskali zdecydo­
waną przewagę. Uwidocznio­
na ona została jedynie jedną 
bramką, którą zdobył Goź­
dzik, strzelając pod poprzecz 
kę po pięknej kombinacji 
Korynt — Czubala—Nowicki. 
Bramkarz gości Woźniak był 
Lu bezradny.

W drużynie gdańskiej po­
dobali się Kupcewicz, Kam- 
zeia i Korynt. W drużyriie

przygotowania za­
wodników do uzyskania 
II klasy sportowej. Ogó­
łem postanowiono przekro­
czyć plan klasyfikacji spor- 

| towej o 60 nowych klas.
Dla zacieśnienia spójni ze 

wsią KS „Spójnia“ przy Za­
kładach Tłuszczowych im. 
Migały w Gdyni otoczy opie­
ką LZS w Chwaszczynie, 
pow. Wejherowo.

Poza zobowiązaniami spor­
towymi podjętych zostało 
przez sportowców - war­
sztatowców wiele zobo- 

; wiązań produkcyjnych, ma­
jących na celu podniesienie 

l wydajności pracy i pełniej- 
i sze wykorzystanie możliwoś­
ci produkcyjnych zakładu.

Członkowie brygady spor­
towej majstra Foltyńskiego

Górników Kozubek, Woźniak | z warsztatów elektrotechnicz
i Stoły. nych wykonają w Czynie 1-

majoyrym przebudowę insta­
lacji oświetleniowej w maga 
zynie nr 6.

Piłkarz Praiss oraz teni­
siści stołowi Bieszke i Łęcki 
z tych samych warsztatów 
wykonają do dnia -25 kwiet­
nia br. remont 8 elektroma­
gnesów. Majster Fnltyński. 
aktywny działacz sporto -w, 
opracuje do dnia 1 Maja pn  
jekt przebudowy i rozbudo­
wy radiowęzła zakładowego, 
wykona rysunek na szafę do 
wmontowania wzmacniaczy i 
naprawi uszkodzony mikro­
fon.

Młody pracownik zakła­
dów i sportowiec Paweł Rad­
tke, który rozpoczął niedaw­
no samodzielną oracę w dzia 
ie mechanicznym, wykona w 
Czynie 1-maiowym 10 sztuk 
czerpaków do elewatorów 
ponact plan, a soortowrw Bar 
ciachowski i Penkowski — 
kilka ślimaków do pras stop­
niowych.

Dzięki zobowiązaniom Sta­
nisława Organ iśeiaka z roz­
lewni i Derejczuka ze szli • 
fierni walców, 13 niewykwa­
lifikowanych robotników zo­
stanie przeszkolonych i zdo­
będzie potrzebne im kwalifi­
kacje.

Podejmując te zobowiąza­
nia, sportowcy rzucili wezwą 
nie do wszystkich kół spor­
towych województwa gdań­
skiego. W wezwaniu tym czy 
tamy m. in.:

„Członkowie koła sportowe 
go „Spójnia“ przy Zakładach 
Tłuszczowych im. Migały w 
Gdyni wzywają koła soorto 
we województwa gdańskiego 
do podejmowania zobowią­
zań sportowo - produkcyj­
nych.

Koledzy sportowcy!
Włączajcie się jak najlicz 

niej do Czynu I-majowego, 
przyśpieszajcie wykonywa­
nie planów produkcyjnych, 
planów zdobywania odznak 
SPO — podstawowego wa­
runku umasowienia sportu.

Koszykarze Pragi —
z trudem pokonali 

reprem itarję  ZS Kolejarz

W niedziele odbyło sie w 
Warszawie międzynarodowe 
spotkanie w piłce koszyko­
wej pomiędzy reprezentacją 
ZS Kolejarz a reprezentacją 
Czechosłowacji występującej 
pod firmą miasta Pragi. Spot. 
kanie to zakończyło się nie­
znacznym zwycięstwem gości 
w stosunku 61:59 (31:32). Dru 
żyna polska zagrała niezwy­
kle ambitnie i była przez ca­
ły czas zupełnie równorzęd­
nym przeciwnikiem dla do­
skonałego zespołu czechosło­
wackiego.

W pierwszej połowie meczu 
Polacy mieli nawet lekką 
przewagę i prowadzili 32:31 
Dopiero w drugiej części gry 
Czechosłowakom udało się 
wyrównać i wygrać spotka­
nie.

W zespole Kolejarza naj­
lepszym zawodnikiem był 
Wawro, słabiej natomiast niż ! 
zwykle wypadli Sierenga ij 
Kwapisz. W drużynie Pragi 
najlepszym zawodnikiem był 
Koiar.

ty Seniorka Pestka prowa­
dziła od startu i dopiero na 
samej mecie uległa zawod­
niczce Gabor.

Wśród seniorów udany by’ 
bieg Zimnego (Start), który 
na dystansm 3000 m biegnąc 
w doborowej stawce zawod­
ników zajął zaszczytne 6 
miejsce, wyprzedzając do­
brze notowanych biegaczy 
jak Dtugobnrski, Kupczyk, 
Witulski i Kreft. W biegu 
tym V miejsce zajął Hipolit 
Smierzchalski. Pozostali na­
si zawodnicy zajęli miejsc«* 
Musiał — 14, Nłgielski — 18, 
Makowski — 18

Na dystansie 8 km repre­
zentant. Gdańska Kielas ¡8 
Gwardii zajął 11 miejsce.

Słabo natomiast wypadli 
juniorzy, którzy w doboro­
wej stawce nie mieli nic do 
powiedzenia. Jedynie Lesz- 
man zdołał uplasować się na 
7 miejscu.

Mistrzostwa otrzymały uro 
czystą oprawę. Po przemó­
wieniu przewodniczącego 
WKKF tow. Czarneckiego, 
otwarcia mistrzostw dokonał 
wiceprzewodniczący sekrii
I. a GKKF tow Askanas. W 
ramach uroczystości otwar­
cia Krzyżkowiak odczytał 
zobowiązanie sportowców — 
uczestników mistrzostw.

WYNIKI TECHNICZNE:
JUNIORKI: dystans 1000 

m — 1) Sobąszkiewicz (Włók 
niarz) 3 40 3, 2) Nowaczyk
(Kolejarz Gdynia) 3.41,8. 3)
Wojtaszek (Budowlani) 3.46,5.

JUNIORZY, dystans 2000 
m — 1) Bruszkowski (Kole­
jarz) 6.28 6. 2) Kasprzak
(AZS) 6 29 2, 31 S*reiberow- 
ski (Koleiarz) 6.35.8.

SENIORKI, dystans 1000 
m — 1) Gabor (Włókniarz)
3.35.0, 2) Pestka (Spójnia)
3 35 6. 3) Nowak (CWKS)
3 39.3.

SENIORZY, dystans 3000 
m — 1) Krzyżkowipk (CWKS)
1106.2. 2) Graj (CWKS)

j 11.24 6. 3) Pionka (Włókniarz)
II. 26.4, 4) Stawiński (AZS)
11.29.6, 5) Smierzcbalski
1136.0, 6) Zimny (Start)
11.39.0,

SENIORZY, dystans 8000 
ro — 1) Chromik (Górnik)
26.13.2, 2) Ożog (CWKS)
26 23.5, 3) Szwargot (CWKS) 
26 36,5.

W klasyfikacji z.rzeszenio- 
wej zwyciężył KOLEJARZ 
854 pkt., 2) GWARDIA 631 
pkt., 3) BUDOWLANI 515 
pkt.

J. Albrecht

Komitet Organ5 zacy-i "V 
MD W czyni starania, aby 
miasteczko zjazdowe w Sopo­
cie - Jelitkowie było urządzo 
ne 1ak najwygodniej. W tym 
celu do miasteczka doprowa­
dzi się wodociągi, zainstaluje

n WA CIĄGNIENIA LOTERII
3
16-22 kwietnia ciągnienie IV nu tu  
26 i 27 kwietnia ciągnienie premiowe 
5.850.000 zł wygranych

T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku —

„Straszny dwór“ , godz. 1S. 
Państw. Teatr Lalek w Gdańsku

,,Zielony mosteczek“ , godz.

k  1i jy a
GDAŃSK: „Leninsrafl“  —

„Piątką z ulicy Barskiej“ , od 
lat 12, godz. 16, 13, 20, „Bajka" 
we Wrzeszczu — „Lubow Jaro- 
waia“ I seria, od lat 12. godz. 
16 18, 20, „ZMP-owiec“ we
Wrzeszczu — „Na łaskawym 
Chlebie“ , od lat 12, godz. 1S, 18, 
20. „1 Maja“  w Nowym Porcie — 
„Śnieżka“ , od lat 7, godz. 17,19, 
„Delfin“  w Oliwie — „Młode 
serca“ , od lat 7, godz. 16, 18, 20.

GDYNIA: „Atlantic“ — „Palo­
na", od lat 14, godz. 15.30, 18,
20.30, „Goplana“  — „Paloma“ od 
lat 14. godz. 16, 18.30, 21, „War­
szawa“  — „Dziennik maryna­
rza“ , od lat 14, godz. 18, 18, 20, 
„Fala“ na Grabówku — „Wios­
na w Moskwie“ , od lat 12, godz.
17.30, 19.30, „Promień“  w Chylo­
ni — nieczynne, „Neptun" w Or­
łowie — nieczynne.

SOPOT: „Polonia“ — „Mecz 
stulecia Węgry — Anglia“ i 
„Teatr satyryków", od lat 7, 
godz. 16, 18, 20, „Bałtyk“  — „Pa­
loma“ , od lat 14, godz. 15.30, 
17.30 i 19.30.

R A D I O

Ważniejsze audycje 
na poniedziałek 12 bm.

6.02 — Dziennik poranny. 7.25
— Komunikat dla służby rolnej. 
12.04 — Wiadomości popołudnio­
we. 12.25 — Na swojską nutę. 
12.45 — Aud. dla wsi. 13.15 — Bu­
melant z pokładu „Idy“ — ode. 3 
opow. Gustawa Morcinka. 13.45
— Dla nauczycieli. 14.10 — Dla
klas III i IV. 14.55 — Dla wy­
chowawczyń przedszkoli. 15.00 — 
Radiowy kurs języka rosyjskie­
go. 15.50 — Audycja aktualna. 
16.20 — Koncert rozrywkowy.
17.00 — z życia Związku Radzisc 
kiego. 19.00 — Muzyka i aktual­
ności. 19.25 — W zasięgu muzyki 
polskiej. 20.00 — Słuchowisko. 
21 32 — Dziennik wieczorny. 21.45
— Wiadomości sportowe. 21.50 — 
Muzyka taneczna. 22.20 — Ode. 
powieści „Obywatele“ .

Program lokalny. 5.25 — Ak­
tualności ze wsi. 16.40 — Repor-

17.30. — Codzienny przegląd wy­
darzeń, 17.40 — Utwory skrzyp­
cowe w wyk. Igora Ojstracha. 
17.55 — Notatnik kulturalny. 21.50
— Dziennik rybacki.
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Oprócz taktyki, duże znaczenie ma trening 
na trasie wyścigu, przeprowadzany zwykle 
wczesnym rankiem na kilka godzin przed star­
tem. Rutynowany zawodnik, na podstawie spo­
strzeżeń z treningu, potrafi stworzyć sobie 
obraz samego wyścigu i zrozumieć, jakimi mo­
żliwościami dysponuje.

Wyścig c Wielką Nagrodę Wojska Polskie­
go w Warszawie był dla mnie przykładem 
wpływu drobnych szczegółów na ukształtowa­
nie się sytuacji.

W czasie porannego treningu „wykręcałem“ 
najszybsze rundy. Dzięki temu stanąłem na 
starcie z pełnym zacięciem i wiarą w dosia­
daną maszynę. Sam byłem zdziwiony, że na­
wet moment startu nie dostarczył mi zwykłe­
go nasilenia emocji. Wierzyłem, że ewentualno 
strata na starcie da się odrobić w czasie wy­
ścigu.

Wyszedłem czwarty. Dobrze wypracowane 
na treningu miejsca początku hamowania do 
wszystkich zakrętów dały mi możność przej­
ścia na trzecią pozycję. Na drugim zakręcie 
byłem już drugi, na następnym — wykorzy­
stując błąd popełniony prżez prowadzącego — 
wyszedłem na pierwszą pozycję. Po drugim 
okrążeniu tablice menażerów stwierdzały, że 
prowadzę o 8 sekund przed następnym zawod­
nikiem, a każde dalsze okrążenie powiększało 
tę różnicę o dwie sekundy. Sytuacja klarowa­
ła się pomyślnie. Pod koniec wyścigu, kiedy 
już oszczędzałem motor, zwiększając w miarę 
możności szanse dojechania, wyprzedzałem — 
dublując go — jednego z zawodników, który 
zaraz po starcie zmieniał uszkodzoną świece. 
Chociaż był on o okrążenie z tyłu, nawiązał 
ze mną walkę, której podjęcie mogło koszto­

wać mnie przegranie wyścigu. Trzeba się jed­
nak było liczyć z tym, że dając się wyprzedzić, 
mogłem stworzyć podstawy do twierdzenia, że 
defekt świecy w motorze konkurenta odebrał 
mu zwycięstwo. Ambicja nie pozwalała na 
stwarzanie widzom takich przypuszczeń. Jesz­
cze ważniejsza była własna niepewność, czy 
naprawdę tak by_ się nie stało. Chciałem więc 
wyjaśnić sytuację, chociaż zdawałem sobie 
sprawę, jak dalece ryzykuję. Jechałem na 90 
proc. możliwości tak, by nie dać się wyprze­
dzić i nie ryzykować zbytnio maszyny. Wszyst­
ko skończyło się pomyślnie, wyścig wygrałem, 
zdobywając piękny radziecki motocykl „Iż“ 
ufundowany przez Marszałka Rokossowskiego.

Po wyścigu nie mogłem doliczyć się jedne­
go zęba w trybie skrzynki przekładniowej. To 
właśnie nazywa się „mieć szczęście“ — jeszcze 
jedna runda mogła kosztować odpadnięcie z 
wyścigu.

Przytoczyłem ten przykład, by pokazać, że 
taktyka jazdy nie jest suchą regułą, ustaloną 
raz na zawsze dla pewnych sytuacji. W jeź- 
dzie raidowej i w wyścigu trzeba nieraz szyb­
kiej, śmiałej, często ryzykownej decyzji. Ko­
nieczna też jest pewna doza szczęścia. Poza 
tym „rozsądne ryzyko“ jest bardzo istotnym 
czynnikiem rozgrywki taktycznej.

Nie zawsze słuszne założenia i wprowadze­
nie ich w życie, kończą się pomyślnym rezul­
tatem. Dowiódł mi tego jeden z wyścigów w 
Szczecinie. Trasa szczecińska należy do naj­
piękniejszych w Polsce. Długa prosta ł szybkie 
zakręty są przeciwieństwem większości tras 
wyścigów ulicznych w Polsce. Szybkie zakręty 
przy dobrym obliczeniu pozwalają na pokony­
wanie ich na pełnym gazie, przy czym w szczy­

towym momencie cięcia krzywizny korpus za­
wodnika znajduje się aż nad chodnikiem, a 
ramię prawie ociera się o drzewa, tworzące 
parkan mijany w tempie 170 km/godz. Dodat­
kowym, specjalnym „przysmakiem“ są tory 
tramwajowe, biegnące środkiem szerokiej na­
wierzchni. Na treningu doskonały czas „wy­
kręcało“ kilku zawodników. Walka zapowia­
dała się bardzo zajmująco. I nagle, w czasie 
ostatniej rundy treningowej — zaczęło się 
Najpierw uległ uszkodzeniu licznik obrotów 
silnika, potem pękł zb'ornik benzynowy, a wre­
szcie poleciały zęby trybów skrzynki biegów. 
Czarna rozpacz. Ewentualność utraty punktów 
do mistrzostw Polski, doprowadzała mnie do 
pasji. Na szczęście, znalazło się wyjście z matni 
przez pożyczenie kompletnej skrzynki biegów 
od innego Triumfa, którego silnik już wcześ­
niej się rozleciał. Gorączkowa robota przy nig­
dy niezapomnianej pomocy kolegów, i poży­
czenie nowego zbiornika paliwa, pozwoliło po­
konać wszystkie trudności. Pracę ukończyłem 
na kilka chwil przed startem, niestety, licznik 
obrotów pozostał uszkodzony. Rozpoczął się 
wyścig. Po świetnym starcie objąłem prowa­
dzenie uzyskując znaczną różnicę czasu nad 
następnym z zawodników. Widząc, że odległość 
stale wzrasta, zdecydowałem się na ciągłe ucie­
kanie. Niedługo jednak trwała moja pewność 
utrzymania pierwszej pozycji. Silnik słabł, a 
gwałtowne znaki menażerów alarmowały o 
systematycznie zbliżającym się konku­
rencie. Starałem się „wyduszać“ silnik całko­
wicie, a nie mając licznika obrotów, widocz­
nie musiałem przekroczyć ilość obrotów silni­
ka, które są W zakresie jego bezpieczeństwa. 
Spadek mocy, i związane z tym zmniejszenie 
szybkości, stało się powodem, że w siódmej 
rundzie spadłem na drugie miejsce, by pozo­
stać na nim aż do mety. Rozebrawszy silnik 
po powrocie do domu, przekonałem sie, że po­
wodem wszystkiego było uderzanie zaworów 
po tłoku. Powstała stąd nieszczelność gniazd 
zaworowych. Wszystko było konsekwencją ja­
zdy „na słuch“, bez licznika obrotów, tak nie­
zbędnego przy maszynie wyścigowej. Defekt 
techniczny silnika na tym wyścigu, zniweczył 
plany taktyczne.

(c. d. n.)

oświetlenie elektryczne, tele­
fony i radiowęzeł. Z uwagi 
na bliskie sąsiedztwo plaży 
(80 m) obóz będzie dla uczest 
ników zjazdu poważną atrak­
cją.

*  *  *
Bardzo melodyjna pleśń 

MDW skomponowana przez 
Janusza Grota do słów Sta­
nisławy Fleszarowej zostanie 
nagrana na płyty „Muza“ 
Każdy więc będzie mógł ją 
nabyć w sklepach uspołecz­
nionych.* * *

Jeżeli czytaliście ogłoszo­
ne niedawno wyniki konkur­
su na znaczek pamiątkowy 
MDW. to wiecie, że III na­
grodę przyznano Januszowi 
Kalińskiemu. Ob. Kaliński 
niedawno ukończył Politech­
nikę Gdańską i jest obecnie 
inżynierem budowy okrętów 
Wkrótce uda się on do Szcze­
cina. gdyż tam dostał skiero­
wanie do pracy, a!e w sierp­
niu na pewno przyjv„ le do 
Gdańska na wielkie imprezy 
motorowe.

*  * *
Prace przy budowie „Scoo- 

tera“ posuwają się naprzód 
w szybkim tempie. Cała do­
kumentacja techniczna jest 
już wykonana. Ostatnio przy 
stąpiono do obróbki mecha­
nicznej poszczególnych części 
„Scoofera“ .

* *  *  .
Przybycie dziesiątek tysię­

cy uczestników MDW i gości 
stawia przed Komitetem Or­
ganizacyjnym nie tylko pro­
blem wyżywienia i zakwate­
rowania. Trójmiasto rozciąga 
się na przestrzeni ponad 20 
km, a nikt nie zamierza po­
konywać tej odległości pie­
chotą. Dlatego w .biurze orga 
nizacyjnym urzęduje stały de 
legat. Dyrekcji Okręgowej Ko 
lei Państwowych w Gdańsku, 
który opracowuje plany tran 
sportu kolejowego w trójmie- 
ścię na okres MDW.

Botwinnik -  
Smyslow 6 :6
W dwunastej rundzie me­

czu szachowego o mistrzo­
stwo świata między arcymi- 
strzami radzieckimi Botwin- 
nikiem i Smysłowem, zwy­
cięstwo odniósł w 38 ruchu 
Botwinnik, wyrównując stan 
meczu na 6:8.
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